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cena poKnoMKBirr.
We Lwowie miesięcznie 185 ak ., , j  dcstsw^ 
do domu M5 H k.. n i  prowincji- 20o Mk., 

zn grsmicą SoO Mk.
CENA SIU»OS»K!i.

Ogiow enl* miej«enwe i zw uojscowe: Z» 1 
wior&R nonparml. ,*szp. efrtesz. z w jk  i. (es  
tek tem ) Mk. 15. Z» w iersz w nadnsianom t 
nekrologii Mk. i i .  Z* 1 w iersz  po kromce 
i  komunikatów Mk. 15. Z» w iersz przed 
kronika i re p e r tu a r  Mk. W . Za w ierez  nu 
1-sre j s tro n ie  Mk. 150. Drolme optoszenia 
za słowo Mk. 6. Zs ku p n o , i przedn i Mk. 7. 
Paski na kolum nach tekstowych po couls 

,Nailes!an#go\

Ogłoszenia na niadzielij i święta e 50 pi u e. 
drożej. ... umwiy Ozionnika Lud. suitioat.).

Idres lii. iftdm- Lwew. Sjlutiskj 21. - Iii. Hf. 24.
Cena pojedyn. egzem, ua 
całym obszarze Polski 1 0  f t i k .
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Prawica chce o>i>jąć rządy.
Dxąd Y R osn zgłosił dymisyę.

W A RSZA W A , 1.0- 9. (P at.) P a n  P rezy d en t 
M inistrów  p rz e s ła ł  d o  N aczeln ika  P a ń s tw a  p i­
smo następu jące:

W A R SZA W A , d n ia  9. 9. br. Do Pana Na. 
pzeinika Państwa W arszaw a, B elw eder, 
i R ów nocześn ie  z za łączen iem  p ism a  m in is tra  
sk a rb u  p. S teczkow skiego  m am  zaszczy t podać 
prośbę całego gabinetu o dym isyę. Po o sta tn iem  
(zgłoszeniu m ojej dym isy i, zg łoszonej w raz  z ca- 
Jy m  g ab in e tem  u leg łem  w raz  z ca ły m  gab inetem  
(woli P a n a  N acze ln ik a  ja k  rów n ież  n ac iskow i 
s tro n n ic tw  sejm ow ych  i  zdecy d o w ałem  się  n a  
po zo stan ie  n a  stanow isku- K ierow ałem  się w ów ­
czas tern, że s tro n n ic tw a  n ie  b y ły  w  s tan ie  stw o­
rzy ć  now ego rz ą d u  a  ciężkie p o łożen ie  p a ń s tw a  
n ie  p o zw a la ło  n a  jeszcze  d łu ższe  trw an ie  p rz e ­
silen ia . Jeżeli o becn ie  ponow nie w noszę dymi'. 
syę_ m im o że  n a  p o d staw ie  d o św iad czen ia  m u. 
szę  m ieć  obaw y co  do sp iesznego  z likw idow an ia  
p ro b lem u , to czy n ię  to  z  n a s tęp u jący ch  ]>u\vo. 
iłó w : P ię trzące  s ię  tru dnośc i, k tó re  P ań stw o  P o l­

sk ie  m a  d o  zw alczen ia  ta k  w dziadzin ie  p o li­
ty k i zew nętrznej ja k  i w ew nętrznej w ym agają  
w spółdziałania z  rządem  społeczeństw a, a  w 
pierw szym  rzędzie  s tro n n ic tw  sejm ow ych. Tęgo 
,w sp ó łd z ia ła n ia  s tro n n ic tw  sejm ow ych, k tó re  ni;: 
w yk lucza  bynajm nie j choćby  n a jsu ro w sze j byle 

(rzeczow ej k ry tyk i, rz ą d  m ój nie sp o ty k a ł l io jf tli-  
czas. N iek tóre  s tro n n ic tw a  u w aża ły  za do p u ­
szcza lne  w  na jc ięższej chwili zw alczan i o rzą ,lu  
w szelk im  sposobam i Nie w ahając  sjię przed' cfy- 
sk red y to w an iem  z góry  k a żd e j/i jego n iem al z a ­

b łą d z e n ia , p ro w ad z iła  a takow an ie  cz łonków  R zą  
d u  w sposób  podrywającym a u to ry te t w ła d z y p a ń - 
stw ow ej ,a  n ie ra z  g odzący  w  k o n sek w en c ji w 
in te re s  P ań stw a , w. ta k  w ylw brzunych  w a ru n ­
kach rząd  m e będzie w  stan ie  w  dalszym  ciągu 
.spełn ia*  ,z k o rz y śc ią  d la  P a ń s tw a  sw ych  obow ią­
zk ó w  i  u w a ż a  z a  kon ieczne p rzez  sw o je  usta,, 
p ien ie  d a ć  stronn ic tw om  ) m ożność u tw orzen ia  
now ego r z ą d u .  -  • — ■ * ~ Ł— •- „ ------

Pod. Wincenty W itos P rezy d en t .Mm.

Obrady Rady Naczelnej F S3> S.
r~’" WARSZAWA, 10 września (Tel. w ł.). Dzisiaj rozpoczęły się obrady R ady Naczelnej PPS. 

pod przew odnictw em  D aszyńskiego. O g. 4 pop. przystąpiono do w yborów  do Centr. Kom itetu  
W ykonaw czego. Rezultat dotąd n ie ogłoszony.

U chw alono podnieść podatek partyjny m iesięcznie do 40 Mk, a dla więcej zam ożnych  
ito 100 Mk.

Ustąpienie Dąbskiego.
WARSZAWA, 10 września (tel. w ł.) . Dzisiaj w icem inister spraw  zagranicznych , D ąb sk l 

poda? s ię  do dymisyi
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D^szy spadek marki niemieckiej. ■
BERLIN. 10 września (Pat.). Spadek marki niem ieckiej na w czorajszej g ie łd zie  trwał 

tt d a lszy m  ciągu. Przedpołudniem  płacono jeszcze za jeden dolar 97 Mu, pod wieczór już 101 
Mk. Marka niem iecka zbliża się w ięc, jak donoszą gazety niem ieckie, do stanu z dnia 27 stycznia  
1920, kiedyto p łacono za 1 dolar 108 Mk.

BERLIN. 10 września (E. E.) Radio. Kola polityczne niem ieckie zgadzają się na dew a­
lu a c ję  m arki. Rząd niem iecki również zadow olony z tej zniżki chce bankructw em  linansów  
niem ieck ich  zadokum entow ać niem ożność płacenia odszkodow ań en tencie.

W IEDEŃ, 10 września (E. E.) Radio. Na giełdzie wiedeńskiej wzm aga się szalona haussai 
w yw ołan a  poszukiw aniem  dolarów przez agentów  niem ieckich. W ładze zamierzają z p o w ld u  

-tego zam knąć giełdę.
RERLIN. 10 września (E. E.) Radio. W skutek gw ałtow nej zniżki m arki niem ieckiej 

w ładze zam knęły  giełdę berlińską.

ćrjazd w ojewodów.
WARSZAW A, 10 września (Pat.). Dziś roz­

p oczął się tu zjazd w ojew odów  Rzpltej Polskiej, 
aa który przybyli w szyscy -wojewodowie w  licz­
b ie  14.

Nr. 1,923.561.
WARSZAWA, 10 września (P a t.) . P rz y  lo so ­

w aniu  4°/o premiowej pożyczki państwowej w y­
grana padła na Nr. 1,923.561, w ysłany do sorze- 
daży do Stanisław ow a.

Ci, którzy sieją burzą...
(sftj Je s t konsekw encya i p rzem yślana «>*> 

locją w  akcyi, k tó rą  stronn ic tw o  endeckie, pa­
tronujące w szystkim  sw oim  ekspozyturom  z 1- z\v*? 
obozu narodow ego prow adzi o J  szeregu  długich 
m iesięcy (na (terenie mroatego, burzą ciągłych przesf 
leń w strząsanego  państw a polskiego.

S tronnictw !) k tóre w  najgroźniejszej dla p ań ­
stw a  chwili nie zaniechało p a rty jn ą  lftenawiśeią 
przepojonych sw arów  i knuło zam iary podstęp­
nych zam achów  na  rząd, zajęty  obm yślaniem  spo­
sobu odparcia nieprzyjacielskiego najazdu od ro ­
gatek W arszaw y, uznało, ze chw ila dzisiejszej dc 
presyi jest najodpow iedniejszą, aby przypuścić 
skoncentrow any a tak  na w szyśrko. co się do tych­
czas zwykło zw ać ładem 1 porządkiem .

Nic to  dla nich', że chaos gospodarczy, bez, 
w ład i anarch ia  adm inistracyjna w yw ołaną zo­
s ta ła  m  znacznej m ierze p rzez to, że rząd* do tych­
czasow y dla ugłaskania praw icow ej opozycyi re ­
alizow ał nieom al w szystk ie ich pomysły, endecy 
żądają dzisiaj o tw arc ie ,raby w ład za  nietylko fak­
tycznie, ale i nom inalnie przeszta  w  ich  ręce.

Z ‘kensekw encyą, k tó ra  cechuje sław etne to 
stronn ic tw o  nie o d  dzisiaj, po onegdajszem  s tw ie r­
dzeniu, że uchylają się od odpow iedzialności za 
w yw ołanie kryzysu m in isteryalnego  i -w ślad z. 
nim idących dalszych zaw ikłań na  polu polityki 
gospodarczej i zagranicznej, zadają  dzisiaj zupeł 
nie o tw arc ie  teki p rem iera  5 ‘ «rn£s(ra skarbu ule 
,,|ch“  człowieka p. G łąbińśkiego. Typow y rraier- 
nota. o ile idzie o zdolności adm inistracy jne > 
finansow e, ale znany i znienawidzony w śród  sze, 
rokic-h w arsw  regirm entłarz n a ro d o w e g o ' war- 
choLstwa. osadzony , u steru  najw yższej władzy 
stanow iłby  sym bol endeckiego zw ycięstw a. Byłoby 
to  dowodem że Polska p rzyb iła  już eto tej p rzy ­
stani, k tó ra  w  falacn swoich po tra fiła  zatopił 
ostatnią, nadzieję, że Polska d ro g ą  re fo rm  spo 
łecznych i politycznych w ydźw ignie się z n i p o  
m iernie ciężkiego położerfia.

Niewiele też troski p rzysparza  endekom świadio- 
unjsść że rządy  praw icy  m ogłyby sic s tać  iskrą 
yzueoną na p ro ch y  pow szechnego dzisia j a n ę ­
dzą  i ka lasl rola mym położeniom  ekonom icznym  
u zasadn ionego  n iezadow olenia, od w szelkiego wy 
padku bow iem  gotow i są po dojściu do władzy 
uzyć w ro lt p io rn n o ch m n a  ty ch  s tronn ic tw , k tó ­
re były  do w czoraj przez ńich stanow czo  i b ez ­
względnie jak np. ludow cy z p o d 'z n a k u  W itosa, 
potępiane.

Byle ijjdko zgodzili s ię  pędnio ro lę  p o s łu sz ­
nych  x‘ bezw olnych  na rzęd z i i zaślep ien ia  -egoi­
zmu chłopskiego i spalili za sobą o s ta tn ie  m osty 
k tóre ich łączy ły  do n ied aw n a  ze spo łeczn ą  
lew icą.

Czego isie też ze s tro n y  ..narodow ych" stron  
ructw  nie zw ykło pośw ięcać, byle tylko wysz-ed1 
gó rą  in teres party jny , ograniczony do ci a sny cł- 
horyzontów  niatam ieszczańskiego i obszarn icze 
go podw órka. P a rty a  drobnom ieszczan, kupiectw ? 
i oszuldw anych przez siebie urzędnffirów nfgcły 
nie wdała jnoczucia dla zrozumierffo. konieczności 
ochrony ire tre só w  w iększych nac kramia. endecki
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Kierownik trupy 
M  M  A  J §  O , T R U P H  Ń i l L E r i S k S Zrzeszenie Żyd. Artystów 

Dramatycznych m. Wilna.

J e sz c z e  9 występów. S a l a  t e a t r a ln a  p r z y  u l .  S z a s z l l i e w i s z a  5 . Jeszcze 9 występów.
W niedzielą 11 września o g. 8 wiecz j W pouiedziałek 12 września o g. 8 w. Iwe wtorek 13 września o g- 8 wiecz.

N I E M O  K ow al Jankiel 1 ffg popnń ŚWlSf&W fflCT MO
A. Wajtera. Reżyser. L. Kadison. 1 D. Pińskiego. Reżys. L. Kadison. i . Sz. Anskiego-

Sprzedaż biletów codziennie w księgarni „Beth Izrael* Jagiellońska 15 od II do I przede, i od 4 do 7 popoł 
Od 7 popoł. oraz w sobotę i niedzielę tylko przy kasie teatru.

Prawica łaijpsuiwa Stąbińskiego
Sorzeciro stronnictw centrowych.

, W ARSZAW A, 10.' 9. ( tr i. w l.) D zisiaj ran o  
iimt.rsząh“k T ram pczyńsk i zap ro sił na k o n p r .  m y c  
(1 lubińskiego, S kalsk iego , LoewiMisleiua, Rosse- 
la  i ks. K aczyńskiego i zakuniuw ikow al im, że

W A RSZA W A , 10 ». F . E ) P rzeg l. W iecz.* 
p isze, że 10 Inn. raii*i m nrszaPdc Sejm u zapro-, 
ponow ni y ,rezy ń y n n i zespolił s tro n n ic tw  ćen trn - 
>\ yeft n as tęp u jący  spósoft z likw idow ania prze

gabiiHit podirł się. do pym isyi. M arszałek  T ram p- (s ilen ia : Prezytl. m in istrów  f  m in istrem  finan-
:v,yu,ski o św iad czy 1’ zebranym , że podjął pry 
W alnie in icy a iy w ę  ,v sp raw ie  u tw orzenia  now ego 
g ab in e tu  ‘ pi'/.vczeni podniósł dw ie koucepcye:

1 Cały obecny gabinet powinien zosiać  z 
wyjątkiem  W itosa < Steczkowskiego. L*rezy dy run 
g;ibiiiein i lekę  m in is tra  skarbu  powinien ob. 
jąc Gląblński. — , - <

K oncepeya, ta  « o s la la  oorazu  p o trak to w an a  
juko n ie rea ln a , w obec czego T rąm pczyńsk i w y­

s u n ą ł  d rugą , a  m ianow icie :
• i3) Utworzenie gabinetu bezparty jnego  z 

G łąb insk im  na czele.
' K oucepcye Trąm jiczyB sktego w yw ofały  g łę­
bokie  zdum ien ie  w śród  zebranych .

S ku lsk i im ieniem  zespo łu  s tro n n ic tw  cen- 
frow ycli ośw iadczy ł, żc slro rm ic tw a  te n is są. 
sk łonne od d ać  w ład zę  w  inne ręce. ■

Głąbiń«ki podniósł, że  bez k lubn  P. S. T. 
.n ie m oże u tw orzyć , rządu

Im ieniem  Klubu m ieszczańskn igo  i klubu Pr. 
Konst. R o ssę  t ; L oew eustein pow iedzieli, żo nie 
um gą z łożyć  zonow iązująuego  ośw .adczenia- Na 
tom ias k luby  te  żadrienn. rządow i nie odm nw ią 
kon ieczności p ań stw o w y d r.

W ieczorem  k rą ż y li  pogłoska, że  endecy bę­
d ą  s ię  s ta ra li z łożyć  g ab in e t praw icow y .Można 
jed n ak  p rzy jąć  że P. S. L. pod żannym  w arun . 
*iem nre w ejdzie do gab inetu .-

sow  zo sta je  Dr. G łąb ińsk i, jednym  z w icem in i­
s tró w  spr. zacr. p. M. S ey tii. R ów nież  Z L. A 
(Obsadziłby stanow isko  jednego  z w icom , skarbu, 
.O bsadzenie resz ty  slim ow isk  n astąp iło b y  w  d ro ­
dze po ro zu m ien ia  się  wszy.slk.ich stronn ic tw . Ze. 
b ran i przyjęli to o św iad czen ia  m arsza łk a  i o- 
(biecali z re fe ro w ać  je n a ty ch m ias t sw ym  klubom  

.WARSZAW \ ,  10. 9. (E. K.) ,G a z . W a rsz .“  
p isze : Z. L. NA sto i ze swej s trony  n a  tern s ta ­
n o w isk u , że nie ocfpiawia w zięcia oopow ietlzfai 
ności i ad u d z ia łu  w rząd zen iu  Państw em  w  
z a sad z ie  nie u ch y la  się m im o obecnie zabagn io - 
,nych w aru n k ó w  finansow ych , g o spodarczych  i 
p o iifyczn ' eh. ale odpow iedzia lność  w eźm ie ty lko  
pod w aru n k iem , że dla sw ego p ro g ram u  w y c i ą ­
gnięcia  Państw a, z obecnego s tan u  n iem ocy  
znajdzie  w iększość  w  Sejm ie- ,

Nnrod. Chrzęść, stronn. pracy, oraz Naród. 
Chrzęść strrmn. Ludowe d łubano wic z , zajmu­
ją pokrewne stanowisko.

N ar. Z jed . L udow e i grupa Skulsk iego  z a j­
m u ją  n a ra z ie  s tan ow isko  wyczeknją«*8J ze w zglę­
d u  iniE Ś.wój ju trz e jsz y  zjazd. <

K luby: n u eszcźań sk i i pracy k o n sty tu cy jn e j 
(maja z a s trz e że n ia  co d o  parly i bo li tycznych  o ra z  
■ h iu ak te ru  tych ró żn y ch  kom binacy i. m e ch cą  
jed n ak  now o tw orzącem u się  rządow i przysp-a- 
rzać  trudności.

Skład niemieckiej partyi soe.-dem
BERLIN, 10 września R u ssp re ss). Kom itet 

niem ieckim  partyi soc.-dem . p od a ł do publicznej 
w iadom ości daDe, dotyczące składu swej parlyi 
do której należy obecnie 1,221.000 członków . 
Przed w ybuchem  w ojny było  1,085,005 członków ,

liczba których w czasie rew olucyi zmniejszyła, 
się do 243.001 . O becnie skład partyi znów  się 
powiększył. W  947 m iastach niem ieckich partya  
pos.ada 7.261 przedstaw icieli m ęskich  i 460 żeń­
skich w sam orządach m iejskich-

eałośei. wielokrotne składała dowody, że w  za­
ślepieni! egoistycznym  i warchol:-,len m rozw y­
drzeniu potrafi działać jawnie li otwarcie prze 
ciwfeo interesom  państw a 1 narodu.

Znaną jest rzeczą, 'żs dygnitarz sowiecki p. 
,offe, gxly trzeb;. mu 'było w czasie pokojowych 
rokcwań w Rydze posłużyć się jakimś zarzutem  
przeciwko państwu polskiemu, przychodzi! na po­
siedzenia z  egzemplarzami ,Rzeezyposp dllej", or_ 
gam* pp Strońskićh, Teodorowiczów i Pade­
rewskich.

W czorajsze ,S(owo Polskie", podając wiadb- 
mości z "wiarygodnego źródła o zamiarach rządu 
polskiego, zmierzających do zerwania stosunków  
pokojowych pomiędzy Polską a Rosyą, usiłowało  
rządowi sow ietów  wyrządzić tę samą przysługę 
i  to w  Peresie czasu, kiedy polski mitafsler spraw  
zagranicznych z przytoczeniem licznych argumen­
tów, dat, faktów 1 lazwisk o toż samo oskarżał 
rząd Lenina i Rakowskiego.

Wprawnizie wyraźnie wyglądający z poza 
szczegółów owej depeszy, dostarczonej ,,Słowu"  
przez .,w iarygodnego informatora" o petlurow- 
skich powstańcach, dostarczonycn przez rząd po! 
ski karabinach m aszynowych i t. p. zamiar przyj, 
ścśa z isukkiusetn dyplom acji bolszewickiej został 
udar nniony (?) ,przez p. prokuratora, który od­
nośny numer pisma skonfiskował, ale inteneya 
taka była i  zapewne znajdzie echo w  następnej 

mianie pot dyploanatycznych.
Ta iczęść burżuazyjn-3 ‘ prasy polsiue,, krora 

patrzy krytyicznie rta te harce .uprawiane przez 
-mdeckich burzycieli i jnądiWntfóW, posądza ich 
o to,, tże są poprosti bolszewickimi agentami

Ale nie potrzeba sięgać aż do takich argu­
mentów., aby w ykazyw ać szkodliwość tej świetnie 
zorgan izow alij i o interes wszelkiego wstecz- 
Łctwa, o  ,zasj>oL)jenie niepomiernych amPieyi, z 
pogw ałceniem  w szelkich probierzy w alczącej kii. 
ki szulerów  politycznych.

Pow stanie rządu Głąbińsniego, o iłeby takr 
TBiogł p<>wstać— byłoby apelem  do zm obilizowania  
się polskiej demofcracyi i socyalijzma, aby hydrze  
reafecyjności i tryumfującego warcholstw a został 
zudany bezwioczmie cios nieubłagany, śmiertelny.

Konriikt między bawaryą a Rzeszę,
l\la drodze do porozumienia.

BERLIN. 9  września. > Pertraktacye, toczące  
się m iędzy rządem Rzeszy a delegacyą bawarską  
doprow adziły do za sa d n iczeg o  uzgodnienia po- 
'■łnOOC O stateczne koraproraisowc załatw ienie  
zatarga nastąpi w- ciągu najbliższych dni. Rząd 
Asfara zniesie stan oblężenia w określonym  ter- 
Tpinie w  zam ian za pew ne koncesye, poczynione  
p-zez rz%d Rzeszy.

7 *
3  te&fru.
,;rm C V K  W ZALOTACH" kom ody a  w  3 alfj 

taeh  Fr. Z abłockiego.
Wi dw óch przedew szystlriem  k ierunkach  wy 

h?jn  s ię  d on iosło ść  rep e rtu a ru , zar.zpipnięfe«o 
7. czcigodnych zabytków ' lite ra tu ry  ojozyslej i 
dłattegu ze  względu n a  tę podw ójną  tego w ar- 
ksść^ iigay z a  głośne i z a  częste  nic będzie 
pafeoanie  go jak o  ź ró d ła , z k tó rego  tea tr  je ­
śli choe stan ąć rta w yżyna-• sw ego pow ołan ia , 
korzystać powinien. S ta ry  re p e rtu a r  sp e łn ia  wsi- 
żne zad an ie  p raez  to, że zbiorow ość* pabliczncj 
obrazuje  k u ltu rę  i obyczajow ość p rzesz łośc i h i­
sto ry czn e j u z u p e łn ia ją c  częściow o te ogrom ne 
huki, k tó rych  n ie  w y p e łn ia ją  po\v .'rzebow ue w ia ­
dom ość’ jakich zapasem  dysponu je  ogół i to 
w  m in im alnej -ilośc i Swoich przedstaw  i ci -ii. 
P rzed staw ien ia  Lealralne, w raża jące  się Sbwęki 
sw ej p lasty ce  siln ie  w św iadom ość, u trw a la ją  
się tern sam em  sku teczn ie j, niż pi .eczy lane stu- 
dyt*m książkow e, k tórego  w arto ść  zresztą, s ta ­
je s ię  zw ykle w ła sn o śc ią  duchow ą ty lko jeduo- 
*kek. Tak: n p. ;;K ościuszko  p-tKl R ac ła w ic a m i'' 
A rm z/ca m ia ł w sw oim  czasie  doniośle jszo  dla 
ttńw śadoniienia szerok ich  m as znaczen ie , niż se t­
ki b roszur, p relekcyi, pogadanek. K ultura este- 
tyzm u. k u ltu ra  sz tuk i sam ej w  sobie — to biało; 
w ychow aw czy, ogólno- ośw-urłowy w pływ  po ­
w inien p rzyśw iecać  jak o  rów nurzędiiY , kardy- 
turlny ceł teatrow i chcącem u być jb d n ą  z pla- 
ló we fc m yśfi spokocznej i narodow ej, je d n ą  z

a r te ry iv k rw ią  tjętn iącego mycia. I o  ile  życie 
'.w spółczesne jest n ie p ra e b ran ą  k ry n ic ą  psycbo  
log icznych  m otyw ów , o raz  ogólnoludzkich  p ro ­
blem ów. kb'>re w lygiu tw órczości p rze tw orzone  
na d /ie łn  śz tu k : z a s p a k a ja ją ..p rzedow szystk iem  
głód p ięknu  i głód — n iezdrow ej czasem  — 
ciekaw ości, o l.y l<3św iat m iniony, rep ro d u k o ­
w an y . a raczej odklęiy w sw ycłi z jaw isk ach , 
(Stający s*e w łasnoś<aą ogółu , pom naża zb io row ą 
św'ladoifcgaB o zap isy , n .codzow nc jnko pcKllnże, 
JSfltury. - -

W urtosc. rep e rtu a ru  slarego , wd-elJca. je s t ta k ­
że w  odniesien iu  do a rty s tó w  > tajo  się on bo­
wiem p rob ierzem  ich  u zd o ln ień  i ich in le ligcn- 
ic-yi, k sz ta łcąc  rów nocześn ie  praw dziw y  ta len t, 
jirzez to, że zm u sza  do w czuw artia  się, w epokę 
typy i ch a rak te ry , k tó ry  cli n aślad o w ać  się  nie 
d a  n a  podstaw ie  codziennej, pow ierzchow nej ob- 
se rw acy i, lecz d la  rep ro d u k o w an ia  k tó ry ch , po 
irzęb a  znacznej dozy a rty s ty czn e j in tu icy i i wy­
k sz ta łcen ia . U chw ycenie sty lu  je s t  k a rd y n a ln ą  
z a sa d ą  p rzed staw ien ia  -starego rep e rtu a ru , a  dla 
u siagn ięc ia  go w sp ó łd z ia łać  musi- nscen^zacya, 
1‘eżyseryn  i g ra  a rty s tó w  Nie, m a  tu m iejsca, na  
jakąś śm ia łą  inw encyę reży se ra , czy n a  in dyw i­

d u a ln y  sp osób  ujęcia p rzez  a r ty s tlf  — każde 
od"hy len ie  się  od linii, każd a  p ró b a  uzupiełnia- 
nia, czy lrdoskonaien ia  sta je  się  \isterta .., p acząr 
t ą  c h a ra k te r  catośWi. ] na  leni po lega  tru d n o ść  i 
d la tego  n azw ałem  sz tuk i s ta rego  rep e rtu a ru , p ro ­
b ierzem  ta len ló u  arfcstyczm m h. W  sz tu k ach  
w spó łczesnych , gdzie w ty siącznych  ro zb ły sk ach  
p rze jaw ia  się  z ró żn iczk o w an a  życia , a r ty s ta  
snoże rraścić woclze sw ej indyw idualności, w olno

nm  —- o  d e  to  czyni w  g ran icach  p raw d y  arty!- 
stycznej i is lo tnej —  pojm ow ać tak , czy in a ­
czej p o s tać  sw eeo  'b o h a te ra  nadawać? je j  "te, czyj 
inne  rysy._bylel.-y s tw o rz y ł 'ty lk o  o so b ę  jed n o litą  
i  d o s to so w an ą , w  sw ym  .ch a rak te rze  do  tego, co 
w  m y śl a u to ra  m a d z ia łać  T u  o tw iera  się  polo 
w zględnej sw obody tw órczej, lu m ożna, zb ie rać  
w iotkie su k cesy : o lśn iew ać reflek sam i p sy ch o lo ­
gicznej g łębi, s i tą  ekspresyi., o ry g in a ln o śc ią  u ję ­
cia. Ale tw ierdzę, że żm u dn ie jsza , choć m niej 
w dzięczna je s t  p ra c a  n a d  stw orzen iem  m olierow h 
skiego ;;S k ą p c a “ niż jakiegokolw iek  bohater;! 
lh se n a  czy .y tritidberga n ie  m ów iąc  ju ż  o  tony 
be w yw ołan ie  n a  św ia tło  lum p elektrycznych, du- 
jszy dalekiej, w  pam ięci ludzkie,' z a m ie rzch łe j 
epoki, w ym aga n ieskończen ie  w ięcej w rs iłk ó w , 
■aieskończonie w ięcej uzdo ln ien ia , niż n a jc h a ra k - 
J,erysiycznjejsa«  n aw et u k azy w an ie  rozm aitycii 
fragm en tów  -w spółczesnego, b ąd ź  cc h ąd ź  zba- 
nawizowanego i sh is te ryzow anego  życia.

T ak  jest. . b is te ry a  ta k  g łęboko  w n ik ła  
|we w szystk ie  tk an k i i gangtm ny w spó łczesnego  
życia , że dalek i, s łoneczno- pogortn* p r y m i t y ­
wizm w ydaje  się  ezem ś cudacan«m , czem s n ie- 
n a tu ra ln em , czem ś naiw nem . K om edya, jeśli m e 
jma w scibie d rażn iąceg o  zap ach u  b u d u a ru , je s t  
kila ogółu m dła, p ły tka , nudna. P ub liczność  choe 
żyć  nerw am i; ebee by je  d rażn io n o  w p ro st fizyo- 
logiczuie, ab  m ogła odczuw ać. Lstmeje kuli d ła  
p iękna n a jrea ln ie jsze j rozkoszy  i d la  p ięk n a  ul- 
tra in te llek tu  z drug ie j s tro n y . N a p rzejaw y ist­
n ien ia  patrz." się  fyiko p rzez p ry zm at, p rzez  
tak iż  p ry zm a t chce  s ię  p a trz e ć  n a  sztukę. C zy  
to je st stanem  chł>.obliw ynł, czy ; Kt>m- Kweo<>ą
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Karaciian akredytowany przy rządzie polskim.
W ARSZAW A 10. 9. (Pat.). Za ostatniej bytno- sp raw  zagran icznych  dla przekazania  go Naczel-

ś d  pełnom ocnika rządu sow ieckiego p. K aracha . 
'n a  u  iministra spraw7 zag ru ń czn y ch  Skirm unta zo­
s ta ła  zakończona sp raw a  listu uw ierzytelniającego. 
W obec kryzysu, k tó ry  u trudnił w ręczenie listu  pre_ 
zydentowi m inistrów , w ręczy ł p rzedstaw iciel Roi 
syi sowieckiej list uw ierzy teln i ijący  m inistrow i

Auslrya w  walce z Węgrami.
W IED 0K , 10. 9. (Pat.) U rzędow o d o n o szą : 

■Rząd a u s iry ack i zaw iadom ił m iędzykoalicy jną  
^o m isy ę  w S zoproniu , iż ze w zględu tia  p o w ta ­
rza jące  się n ieu s tan n ie  n ap ad y  n a  p o ste ru n k i 
.tandarm ery i, jako ież  ze w zględu n a  n iem ożność  
p ży c ia  in n y ch  środków  i s iły  celem  zab ezp ie ­
cz e n ia  W ęgier zachodn ich  postan o w ił w ycu lać  
pw oją żandarm eryę . 0  zam iarze  tym  rząd  au- 
s try ack i zaw iadom ił p rzed staw ic ie li m o carstw  . 
koa licy jnych  oraz rząd  w ęgiersk i dodając , ze 
jrząd a u s tr ra c k i  o b sta je  przy sw ojej su w eren n o ­
śc i n ad  W ęgram i zachodn im i i czyni rząd  w ę­
gierski odpow iedzialnym  za  w szelkie krzyw dy, 
jakich- d o zn a ją  obyw atele  W ęgier zachodnich .

B U D A PE SZ T „ 10. 9. (P at.) W. B. K. O pór 
,'udności kom itatów  zach o d n ich  p rzeciw ko  w ła ­
dzom ,austryaćk*m trw7a  w  dalszym  ciągu W ta  
<tze au s try ack ie  s to su ją  w zględem  ludn o śc i gw ał­
tow ne rep resye . Ż an d a rm ery a  a u s try a c k a  z a a ­
re sz to w a ła  w7 w ielu  m ie jscow ośc iach  p ro b o ­
szczów  i u p ro w ad z iła  ich  do W ie n e rn e u s ta d t 
W łośc ian ie  s ą  n a rażen i n a  o k ru tn e  trak to w an ie  

;ze  s tro n y  austry ak ó w .
BUDAPESZT 10. 9. (P at.) W. R. K. Ż audnr. 

.m erya a u s try a c k a  w  A gfalva z o s ta ła  w y p a rta  
p rzez pow stańców 7. Na wiadom ość* o tern m ajor 
jW egiersk i O rtenburg  p rzy b y ł do S zopron ia  z ż a n -  
d a m ie ry ą  w ęgierską^ ro zb ro ił p o w stańców  k tó ­
ry ch  odprow adzono  n a ty ch m ias t do S zopron ia  
i uw oln ił ż a n d a rm ery ę  au stry ack ą .

ROZSTRZELANIE CZŁONKOW KOMITETU 0- 
BY WATELSKIEG0 W MOSKWIE.

PARYŻ, 10. 9. (R u ssp re ss) ,'L es D orn ieres 
N o u re łte s"  kom uniku je  że na  zasad z ie  ro zp o rzą . 
d zen ia  z u lo sk w y  ro zstrze lan y  z o s ta ł szereg 
cz łonków  i w sp ó łp racow ników  zam kniętego  ko­
m ite tu  n a  prow incyi.

.dziw acznie  w ybu ja łego  rozw oju, nie chcę  i j i ia  
um iem  stw ierdzić . W iem  tylko że n iezbędne je s t 
n as taw ien ie  życia, z pow rotem  n a  linię, um iar 
row ego św iatopoglądu  n a  lin ię  rzeczyw isto śc i 
w e w szy stk ich  jego d z iedz inach  a  w ięc i  w 
sztuce.

Kom edy a s ta rom odna , taka , ja k  ;;F ircy k  w  
za lo tach " , m ająca  cichutki, łagodny  zapach  z 
szu flad  p rab ab ek , odeg ran a  naw et, jak  się to 
jnów i n a jb a rd z ie j sty low o, m oże liczyć i.ylko n a  
suk ces a rty styczny . P okuszen ie  się  oń, z p o m i­
n ięc iem  bardzie j rea ln y ch  celów, znaczy  ju ż  b a r ­
dzo dużo. T ai,ich, p o p u la rn y ch  a  n a w e t w u lg a r­
n y ch  efektów  scen iczn y ch  m o żn a  m ieć n a  setk i 
— lecz od tego, n iechże b ę d ą  k abare ty . O tw o­
rzen ie  now ego sezonu  te a tru  m ałego, s ta ro p o h  
tską_ Szczerozło tą  (zło to  je s t  tu  poetycznym  w y­
razem ) kom edyą Z abłockiego , u w ażam  za  p ię­
kny czyn a rty sty czn y  i obyw atelski.

Jak  ją  g ran o ?  N a jsm utn ie jsze  w  tea tra ln o - 
.h terack iem  życiu  naszego  m ia s ta  je s t  to, że i s t ­
n ieje  p ew n a  an ty cy p acy a, pew ne za łożen ie  w  
nie sztuk, w ystaw ianych  p rzez obecną dy-. 
rekcyę. W nosi się  osobiste, czy k o te ry jn s  u p rz e ­
dzenia . Że w te n  sp o só b  n ie  oddaje  się p r z y s łu ­
gi tea tro w i po lsk iem u n a  k resach , a. tern m niej 
Bogu d u c h a  w tym  w ypadku  w innym  a rty s to m  
w szczególności —  to pew na.

W edług  m nie , "T ircy k  w  za lo ta c h "  odegrany  
b y ł zupe łn ie  popraw nie, a  zarzu ty  , b ra k u  stylo- 
w ośr.i" s ą  b ard zo  w zględne. Z re sz tą  rzecz je s t  
w  tern, ja k  się  k toś n a  ow ą sty low ość  zapa tru je . 
P odn ieść  się  m usi wi łka  s ta ra n n o ść  w przygo­
tow an iu  sztuk i i skn ieczne  w y siłk i .artystów  d la

nikowi p aństw a. M inister sp raw  zagranicznych zło 
żył ten  list dziś w  Belw ederze.

W  ten sposób cif dnia wczorajszego p. Ka 
racfoaa rozpoczął urzędowo pełnienie swoich fuak 
cyi jako akredytowany pełnomocny przedstawiciel 
R. S. F. S. R.

Amnestya dla Rusinów gal.
MOGĄ ONI P0WRACAC DO KRAJU.

R ząd  polski zap ew n ił —  ja k  się  dow iadu je  
H P rzegląd  W ieczorny" —  a jn n esty ę  p ragnącym  
pow rócić  do k ra ju  zam ieszka łym  w  Cz echo-Sil o- 
w acyi ra s  i nom g a licy jsk im  i p o łe a ł  sw ym  o r­
ganom  u ła tw ien ie  p o w ro tu  tym , którzy s ię  zglo-
4SZ ć̂ . —

PRZEDSTAWICIEL STANÓW ZJEDN. 
W NIEMCZECH.

)' B E R L IN , 10. 9. (R u ssp re ss .)  P od ług  r i fo r  
,-macyi. o trzy m an y ch  z n iem ieckich  k ó ł  p o lity ­
cznych , pe łnom ocn ik  am ery k ań sk i w  Berlinie, 
.D ressel, k tó ry  w  im ien iu  S ta n ó w  Zjędn. p o d p i­
sa ł tra k ta t pokojow y z N iem cam i będzie m iano­
w any  p o słem  am ery k ań sk im  w  Berlinie.

 --
SKAZANIE URZĘDNIKA NIEMIECKIEGO.
BER LIN , 10. 9. (R u ssp re ss). N a zasadz ie  

ro zp o rząd zen ia  o k u p acy jn y ch  w ład z  fran cu sk ich  
Jkomisarz policyi w M ogubcyi, k tó ry  n ie ćhc ia ł 
p o d p isać  p ro to k o łu  w  języku  francusk im , 1ló- 
m acząc  się  n iezn a jo m o śc ią  języ k a  oddany zo­
s ta ł  pod sąd  w ojenny  i za  lekcew ażen ie  w ładz  
o k u p acy jnych  sk azan y  n a  3 m iesiące  w ięzienia.

  T

Pioalicya ma pośredniczyć m iędzy 
Grecyą a Tu re yą .

PARYŻ. 9 września. W  połow ie październi* 
ka m a się odbyć posiedzenie Rady Najwyższej 
dla om ów ienia kw estyi w schodnich, na któreni 
A nglia zainieyuje pośrednictw o koalicy i w spo­
rze grecko-tureckim .

M ówią też o rewizyi traktatu sewrskiego na  
korzyść (Mecyi.

u trzy m an ia  w łaśc iw ego  tonu. Nie b y ło  żadnych  
rażąc ; ch u ch y b ień , zach o w an a  b y ła  h a rm o n ij­
n o ś ć  całości. O czyw iście nie o besz ło  się bez 
u s te re k  tu  i ów dzie, lecz, o ile m i się zdaje , 
te a tr  nasz  n ie  p re ten d u je  n a raz ie  do skończonej 
doskonałośc i.

P. B arw ińsk t b y ł k lasycznym  A rystem , m ia ł 
jego Lrocłię śm ieszn ą  ale m iłą  godność '1]' pow agę 
ob y w ate la  w iejskiego, b e z  k a ry k a tu ra ln o śc i — 
rów nież p. M ichnow ska jako  P odsto lina , za s łu  ■ 
ż y ła  d y sk re tn ą , s ty lo w ą  g rą  n a  zu p e łn e  u z n a ­
nie. Z nakom icie, zew nętrzn ie  rep rezen to w ał się 
p. M elina, a r ty s ta  o zrów now ażonym , w y raz is­

ty m  talencie , k tóry  gdyby ty lko siln ie j u w y d a ­
t n i ł  ry s  p ło ch o śc i w ch a rak te rze  f irc y k a , d a łb y  
p o stać  n aw sk ró ś  skończoną  — m im o to n ie 
p rz e s ta ła  o n a  być bardzo  zajm ującą. Z daje mi 
,się^ że p. K lim ontow iczów na w yglądała, trochę, 
za  dziec inn ie  n a  żonę. pow ażnego Aiwsta, ale 
oczy w ista  je s t  to  w in a  —  jej, w ieku, byłrt z resz tą  
nadzw yczaj w dzięczuem  zjaw iskiem , szafu jąc  w 
m iarę  d y s ty n k c y ą  ruchów , uśm iechów , w ygłosu. 
P. R om an  m a  w szystk ie  dane  n a  ch a rak  a ry s ty­
cznego —  tylko jeszcze  tro ch ę  za  dużo  p rze ­
sady.

Pow tarzam  n a  koniec, że p rzed staw ien ie , ja ­
ko ca ło ść  p o zostaw iło  m ite w rażen ie , byt to  n i­
by ja sn y  snop pogodnego, n iefałszow anogo  św ia­
t ła  rzucony  n a  ek ran  m ózgu. S z lachetne  p iękno 
n aw et nie w  fason ie  teraźn ie jszości, m a zaw sze 
try u m f zapew niony

Arlur Cwikowski-

Socyaissci niemieccy a G, Śląsk.
B ITO M , 19 września (Pat.). Socyaliści uie- 

m ieccy na G. Śląsku ogłosili w spólną deklara- 
cyę, w której występują przeciwko zam iarom  
m onarchistów . m ilitarystów  i kapitalistów
n iem ieck ich , ż ą d a ją c  Równocześnie rozw iązan ia  

;w szy.stkich n ie reg u la rn y ch  Torm acyi n a v&*. ś lą , 
/fiku, ja k  o rgeschu , se lb stso łm tzu  itd., w ydalen ia  
,'osóh reak cy jn y ch  z urzędów  górnośląsk ich , o- 
£zy szczen ia  sądow nictw a gó rnośląsk iego  z ’mo- 
(narclustów  . w rogich ro]>oln]kom sędziów  itd.

Polską p ra s a  gó rno śląsk a  ośw iadczenie to 
przyjm uje na  ogó ł z zadow oleniem , w yraża zaś 
jedynie żal, iż socyaliści merrSteccy dopiero obe- 
cnie zdobyli s ię  na  odw agę w ystąp ien ia  przeć i . / -  
bo akcy m onarch istów  pruskich n a  Górnym  Ślą­
sku, k tó rych  o fia rą  padło już przeszło 400 g ó rn o ­
śląskich Polaków , przez nich zam ordow anych.

jylimochodem.
ŁABĘDZI ś p i e w .

Składającem u berło  w ładzy  ocenił ei u wi z ło­
żyło jego stronn ic tw o  w yrazy  pełnego zaufania 
i [gorącego podziękow ania za 'm ety le  umfcielnc 
i skuteczne, ile celow e — choć chwiejne ste 
row anie n aw ą  Rzpltej w  najkrytyczniejszym  dla 
pań stw a  m omencie.

Że pet ów', w  k tó ry  w patrzony  był p rem ier 
przez kolosalnie długi — jak  h a  nasze  stosunki — 
czas sw ego urzędow ania, n ie  zaw sze lub dość 
rzadko by ł identyczny z najżyw otniejszym i in te ­
resam i spo łeczeństw a jako całości — o tem  re- 
.zolucya P . 9. L., osładzająca sw em u naczelni-' 
kowi gorycz ichwili pożegnania, dyskretn ie  i i 3 

w spom ina.
N atom iast znajdujem y w  niej silne i jedn ie  

s ło w a  g łoszące  w szem  w7obec, czego to  rząd 
pana W itosa  ehluonie dokonał.

,,Rząd, n a  k tórego czele s ta ł prezydent W i­
tos, obronił by t pań stw o w y  i u trw alił niepodle­
g łość". i

S łow a brzm iące bardzo  pew nie  i bardzo  
pięknie, ale jakże w yglądało to  w  rzeczyw istości?

P ię tnastu  m in istrów  w szyku bojowym , z k a ­
rabinam i na ,,gotuj b ro ń ", z  sierżan tem  W itosem  
na  skrzydle i Sosnkow sldm  jako fachow cem  przy 
m aszynce", stanow iłoby  zdecydow anie sym pa­

tyczny plutonik ochotniczy naprzyklad do zdjęcia 
k inem atograficznego — jednakże dla odparcia  m i­
lionowej n aw ały  bolszewickiej i dla o b ro n '7 bytu 
państw ow ego" cokolw iek [może za  szczupły.

Zdaje się, że w ażniejszą bez po ió w n an ia  rolę 
odegrały  tu  setki tysięcy szarych  ochotników  ze 
w szystkich w a rs tw  społeczeństw a, diziesiątki ty- 
sięcy .,n ieznanych" trupów , rozsianych po całym 
kraju —■ i fachow a w iedza w ojskow a wodzow 
arm ii.

A jrząd? ,
R ząd w zyw ał do  obrony 1 obronę tę  o rg an i­

zował,, !bo to  było jego obow iązkiem , bo n a  'to 
był przez spo łeczeństw o  pow ołany. Jak  zaś z za ­
dania się w yw iązał, ocena tego do społeczeństw a 
sam ego należy.

Ale szum ne s ło w a  kondolencyi, składanej u- 
stępująeem u pretmierowi, n a  jego zlecenie, przez 
klub adheren tów  ■— w  sty lu  p an sg iry tó w  XVII. 
i XVIII. wieku — trą c ą  ccnajm niej... sam ochw al­
stw em . t. t.

TRAKTAT HANDLOWY POLSKO-WŁOSKi
RZYM, 10. 9 P a t.) P o d p isan y  z o s ta f  trak ta t 

«haiirifW y pom iędzy "Wiochami 1 P a lską . Trajkial 
obow iązuje  n a  raz ie  n a  G m iesięcy.

RZYM, (Pat.) P rasa  w ło sk a  poświęca, dużo 
jrńejH ii. trak ta to w i hand low em u polsko-w łoski - 
mu. T ow arzystw o  żeglugi w łoskiej zakłada, s ta lą  
p o lską  agoncyę. "dla tran sp o rtó w  w p ro st z I*$ -

BAWARYA NIEZAWISŁA
MONACHIUM, 10. 9. P a t.) N iezaw isła  par- 

i ty a so cy an s ty czn a  o d b y ła  tu  w czoraj w alne ze­
b ran ie , n a  k tó rem  om aw iano  sp raw ę  u tw órz min 

.n iezaw isłe j od rząd u  K alira  pó łnocne j republi- 
ki baw arsk ie j.
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yYow iny z  dnia. | i i i [ |S |  j
Lwów, 11 w rześnia 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE
W niedzielę 1! września o godz. 330 popoł. „Biafy 

mazur"
W niedzielę 11 września o godz '7*30 wiecz. .Kobieta 

bez sKaz-y", komedya w .5 aktach G. Zapolskie].
V poniedziałek 12 września .Dziewczyna z Holan-i 

operetka.
We wtorek 12 wreeśnia „Cyrulik sewilski", gościnny 

występ Jarosławskiego i A. Wesołowskiego.
i‘o kaziłem przedstawieniu wieczorne.n czekaj:, 

wozy tramwajowe do użyiku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b):

l i i i
pod kierownictwem  JANA DĄBROWSKIEGO i FRANCISZKA H EILA
poleca P. T. Publiczności znakomitą Kuchnię domową oraz bufet obficie 
zaopatrzony w zimne i gorące przeKąsKi. — TrunKi pierwszej jaKości
= = = = =  O D E S r y ^ T  X J M X ^ 3 F Ł J E S : 0  O T - A .  I N T E L

K om isaryat II. 
kaną.

r-ł
dzielnicy Zaopiekował się zbłą-

\V niedzielę 11 września „Fircyk w zalotach".
W poniedziałek 12 września „Zakochani", kotnedya i w io z ło  ją  do Szpitala, 

ft 3 akwen ćailłuv«Ta i de lhcursa.

,O JCOW SKIE" UPOMNIENIE CHLEBODAW-i 
CY. [Bronisław a Pawłyskoj, la t 16, służyła u C h ask la  
S tra c h e m . zam ieszkałego p rzy  ul. Granicznej 6. 
W czoraj „chlebodaw ca" ten  kopnął P aw łysko  w 
brzuch, zadając jej obrażania w ew nętrzne. P c g o . 
Iowie ra tunkow e jpo udzieleniu jej pomocy, oa~

REPERTUAR TEATRU WILEŃSKIEGO 
traina przy ul. Szaszkiewicza 1. 5.

Sala tea-

RZUCAJ ŚMIAŁO OSZCZERSTW AM I. Tej za. 
*sady trzym a się. o rg an  m iejscow ych  poaiej - syo 
n isto w  „Jiidischer A rbeiter" , tw ierdząc; że Iow. 

j Em anuel Scherer członek m iejscow ej Komisy* 
\\ niedzielę U września o h. 8 wiecz. .Niemowa* A.i Zw iązków  organizuje żyd. robotn ików  piekarskich

ula e d ó w  osob isto  - m ateryalnycb. Tych zarzu tów  
nie m ożna nazw ać inaczej jak pospólitem i ka 
‘uroni arni. S tw ierdzić na tem  m iejscu należy, że 
szanow ni autorow ie tych kłam stw , kiedy tow. 
Scherer oddał w swoim czasie sp raw ę oszczerstw  
na  drogę sądow ą, pod różnorodnym i {wzorami 
potrafili się uchronić od  przyjęcia w ezw ań sądo- 
w ych. T o  też i dzisiaj byłoby darem nem  wzy-

udo,
wodni ć.

N IESŁU SZN IE PO K R Z Y W D Z 05&  Jakóh  Z 
od ln tego  do w rześn ia  p ra so w a ł jak o  robotnik ' 
w  fabryce Bnczew -kiogo za m a rn ą  zapłata, od 
120 d o  dOO m arek  dziennid- W  n$ ta tri ich driiach 
p ro s ił on o udz ie len ie  triu podobnie ja k  innym  
ubran ia  na sp ła tę  rafam i. W ów ęzas jeden z. 
.w spółw łaścicieli fabryki o b raz ił go słow n ie  i 
w ydalił z p racy  b u f 14-fu dniow ego w ypow ie­
dzenia., i w ynagrodzenia . SprntYa tu  znajdzie  
Swój epilog w  sądzie.

W YPADEK Z GEN W IT A ! 10-ietni L eon  
P.ygiński i M arya .łurenko, lal. 1.1, obok d w o rca  

j K łopotow skiego bawili się znalez ionym  grana-

karteczkę niew ypełn ioną ,Polsko-am er. Kómitef 
pom ocy dzieciom w  S try ju 1'. P rzyczyny śm ierci1 
i nazw iska przejechanego n a  razie  nie stev$w- 
dzono.

TRZY W ORKI Z LUDZKIEM CIAŁEM W  S E ­
KWANIE. Kilkanaście dni tem u w yłow iono w  Se 
kw a nie pod P aryżem  w orek, w  k tó rym  znajdow a 
ły się  dw a odcięte ram iona kobiece. O becnie wy-i 
łow iono w orek z tułow iem  okoio 20-letmej k o ­
biety bez rąk nóg i głow y. W  k ilka godzin 
później w yłow iono trzeci w orek w raz  z nogam i 
kobiecemu Policya biad/Jł ; i :ę nad w yjaśnieniem  
tej ohydnej zbrodni.

Waitera.
X poniedziałek 12 września o J, 8 wieczór .Kowal 

Jankiel", D. Pińskiego.
We wtorek 13 wrz śnia o “. 8 -wieczór ,Na pogra­

niczu dwóch światów* ,Der Dybuk) S. Anskiego.
—  * a o —

REPERTUAR TEATRU ART-LITERACKIEGO „UL“.
Dziś .i codziennie o godzinie 8-niej wieczorem przy ............. . __ ,

ul. Ossolińskich 10 — występują w e; ści koncertowej-. w a £ jc j, zechcieli k łam liw e sw e  g a rz u ty  
Bronowski, Michałowski, Mirski, Noskowska, O rdonówna,1 
Windrfeim, Wemisówna i Ziel.ńscy. •— Rewia aktualna 
Polskie Monie Carlo* — oraz uscenizowariy gawot 

stylowy „Markiz i Markiza*.
-

W flR ?  N \  POL ITRU Ił NIKE LW OW SKĄ od­
będą  się  (ylko w czasie oil 2U-go do gO'go 
w rześn ia  br. L iczba  s ludenm w  ogrrniiczom i.
,P rzepisy  o egzam inie k w rd ifik icy jrm u  i w a ru n ­
kach  przejścia  na w yższe lata su c iy ó w  bęuą 
podam* w program ie Szkoły. Innych  w y jaśn i“ń 
udziela  ra k  retu ryal.

DK ‘T L  VI Ni- SZC ZEPIEN IE OSPY drlbyw a 
się w riz y  kacie l la lu sz i ru m  i p o jB łą^m ii o 
I-tej jeszrw* ivlko d ‘> DVgo w rześn ia  ht.

Z  DZIEKANATU WYDZIAŁU^ LEKARSKIEGO lem  ręc/.nym . G ranat u derzopy  o kainW i eks- 
we L w o m e  ko m m ikują: W obec 5'tetni?jącogo n a  )Jo d o w ał a od łam k' metulu poran i ły cn lo p ca  
w ydziale lek a rW m  niim erus clausus kandydaci n a  ciężko go e a ły in t ciele, a. dz iew czynę lżej w no. 
1 ku rs  ynedycyny o raz  s tudenc i’ z lat w yższych ji- P<(gidowie rafuukow e p rz y b y ło  na  m iejsce 
■7. innych u u i w ersy te niw m ają  w nosić osobm* pn-1 w ypadku  a po zaopatrzen iu  odw iozło  irii do 
dania o  przyjęcie. Aby przed  ukończeniem, w pisów  'łom u p rz y  ul. D m ow skiej 1. 120.
podania te m ogły  być załatw ione, i aby um ożli- K.R \D ZIEŻE. Janów i M ifraszew sklem u,
w ić tym. Którzy nie zostaną  przyjęci, przejście ‘ ,n  ^ k a r /o w i zam ieszk a ły m i w K iepurow ie I 
na inny w yazial lub inny uniw ersytet. pdtfm.ia • noc<1 sk radziono  4 ko ła  z ol

do-
J 20

...      ol;t( 'cz;:mj gumowerui,
te przyjm ow ane bęuą ty .ko cm 24 w rześn ia  br. ,.ft.-arlośe.i 2 0 0 0 0 0  m arek
włącznie. W ym agania, odnoszące .się do tych  po-j D„  H e b a n o w i, p io feso m w i u n iw ersy te tu  
dań uędą og łoszone w Dziekanacie. P odania  na- w cSotuj w nocy  p rzez o tw arte  okno w  m ieszkaw Dziekanach 
leży w ręczać osobiście dziekanowi

4 \A P\N 1ECIE PI \C P t  IW Y ST A W O  \VF( i ( '  j s lo to w e ,  w a r to ś c i  o k o ło  m il io n a  m a re k  
Z c' w zg lądu  n a  b liski te rm in  o tw a r c ia  „Targów ' , .fakób Uiscłibein , l ic zą cy  la t  24 w  u l icy  Le-  
ĄYsch n ln ic l i"  m u s i  p r a c a  n a  P łac u  1‘o w y s h iw n .  | g io n ó w  iJohinruł sin d o  po r tfe lu  W ł a d y s ł a w a  
w vm  bvć p r o w a d z o n ą  w Imrdz.ięj w z m u ż m iv n i  •Wron-owskięgo K ieszonkowa a rtjiyfeo i u m io szc zo -  

<:ż już  nadc lm ilz ić  cks jin iia -  no  w  a ro sz e jo  po licy jnym .
, Gjgw W .schodaicb“ j \RESZTOW AN3E SZPIEG Ó W  I WALUCIA-. 

r*iac \\ ysm w ow y d la  pu- ( RZY. W  o sta tn im  czasie wyicrcto w  W arszaw ie
i Lodzi m asę szpiegów niSfEae.Aiteh. których aresz-

p iu  .przy ul .Muclmackiego s k r a d z io n o  sroimo

czego Zar/.ii-l
tenijm*. Z a c z y n a j ą  tę; 
ty. w o Ihw

f o s l .n m w i ł  z a m k n ą ć  
b l icznośc i  od c z w a r tk u  l. j. 8. jjton.

CZY US LAWA O M-GUDZINAYM D.NIIT 
,PRA t J E S T  O DOW I A Z IJ Ą U Ą ?  lYi.aki.0rc p r z e d ­
s ię b io r s tw a  do  Jej u s ta w y  z u p e łn ie  ni - s to s u ją  
się. Biuro spgfłyc.yjne A d a m s k ie g o  p rz y  ul. Uzar- 
neckingii z . a l t u jn i i  p | f s o n a J  S u r o w y  od gmlz.

t ło 1 i jojd* d k ib  8 ńlS# 5) g o dz in  bez osobuvg-» 
n V !iaym dzem a i hik.sa.nm w so b o tę  p r a c u ją  8 
cło -i godzin .

M ożeby  p. łn s p e k to r  p r a c y  i unicki s p o łe ­
cznej  p o u c z y ł  tych  filmów że u s ta w a  ta k ż e  ich 
obow iązu je^  ze n ie  w olno  p r a c o w n ik ó w  d łu ż e j  
z a t r u d n ia ć  ja k  8 g odz in  d z ie n n ie  a  w  so b o to  
lv lko ii g«vłz., a jetłli lego s lo s u n k i  k o n ię c z n ie  
w y m a g a ją  g o d z in a  p i 'acy d o d a tk o w e j  m u s i  b y ć  
o p ła c a n a  z f>0 proc. d o d a lk n .

tow ano. — W  Krakowie a resz tow ano  rów nież 
kilku szpiegów  .nientifeck&eh w raz  z szefem  tej 
organizfcy i. byłym  oficerem  austryackum, k tó rzy  
g raso w ał1 w  M ałopolsce. — "Delegat ntinistsryom  
skarbu w Łodzi D ąbrow ski dnia 4 ten. Zarządził 
rew izyę u w ybitnych czi. miów czarnej giełdy 
Brancrcsa i Filipowskiego. P ierw szy  n i .u  kan to r 
w ym iany, drugi 'u trzy m y w ał rozległe stosunki z 
banka ni nitmieddmSi. W. n iLszkaniu Filipowskie-' 
go znaleziono skrytki w  fu tryn ie  drzw i i  
dw ójne d n a  w stolikach nocnych, gdzie p rzecho­
w yw ał znaczne zapasy  w alu t obcych i polskiej. 
Dalsze śledztw o w  toku.

TRUP NA TORZE KOLEJOW YM . R ano 6 bm, 
znaleziono na torze kolejow ym  m iędzy Glinną Na-

ZABŁĄKANA. B ronisław a D ubów na w  uKcy w ary ą  a B asiów ką pod Lw ow em  zwłoki około
Janow skiej na tk n ę ła  się na zab łąkaną dziewczynkę^ 45 la t liczącego m ężczyzny skrom nie ubranego,
liczącą około 6 lat. Podaje ona, że nazyw a się G łow a jego była zupełnie zm iażdżoną, zaś tu łów
K<aroą«a zaś szw agier jej F lorek W ojciechow ski, zosta ł przez leitom otyw ę Oj U ucony na  to k  Przy
Bliższy,di uaaiyck, juko też adresu  me umie podać, zabitym  znaleziono cw ikieą 126 m k . 3 ruble 4

/ l a ^ p a p o r  £ dentysta
prż.yjmuje ul. Akadssniska I. 10.

Komunikaty.
X KONFERENCYA WSCHÓD NIO-MALOPOL* 

SKICH ZW IĄ ZK Ó W  ZAWÓD, odbędzi- się w  n ie ­
dzielę, dn ia  25 w rześn ia  1921 w e  L w ow ie o godz. 
10 ran o  w  lokalu Z w iązku p racow ników  gm in­
nych. O rm iańska 2, II. pj„ z następującym  p o ­
rządkiem dziennym :

1. Spraw ozdanie S ekre taryatu .
U. W y b ó r Rady zaw odow ej.
DI. S p raw a finansow a.
IV. W nioski.
Każdy związek tak  ze L w ow a jako też  z  pro- 

ivin,cyi raczy w ysłać jednego do dwóch delegatów ', 
zaopatrzonych  w  m andat z podpisem  przew odni! 
czącego i sek re ta rza  zw iązku.

K oszta delegatów  pokryw a zw iązek
Związki m iejscow e, k tó re  zalegają z op ła tą  

do Komisyi Z w iązków  zaw ód, dłużej jak 6 ty ­
godni, nie m ogą b rać  udziału w  konfereneyi.

Poniew aż spodziew any jest p rzyjazd około 4(1 
delegatów  z prow incyi. SekTetaryat -Kom. Z w iąz­
ków  zaw ód, uprasza tow arzyszy  o zgłaszanie k w a­
ter na nocleg  dla de lega tów  codziennie od gorłz, 
5 do 8 w lecz, w  lokalu Rynek 8, I. p. —
3 S d i.re t2 rja ł Kom. Zw. z a  w. wa Lwowie.

X BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEW SCY! W  
niecizielę 11 bm  o  godz. 10 rano, Rynek 8, odbę­
dzie się ogólne zebranie, w  sp raw ie  zaw odow ej,

X *BACZNOŚĆ DOZORCY' Dnia 11 w rześnia 
g. 4 ,po południu, Gródecka 2 b., I. p„ od strony 
koszar onDędzie się zebran ie  dozorców^ kam ie- 
nicznych.

Porządzić dzienny:
W" jaki sposób m am y dom agać się u regulow a­

nia spraw y dozorców  w  Radzie miejskiej, jaką  
w yw alczyli dozorcy w  W arszaw ie i Lublinie 
przez solidarność. Z arząd. .?

V  BACZNOŚĆ DOZORCY DOMÓW! SPRAY/A  
ANKIETY’ Zgrom adzenie dozorców  dom ów  od­
będzie się w niedzielę dnia 11 w rześn ia  o godz.
4 po południu w  'sali w łasnej. Rynek 1. 8, 1. p.

X KOMISYA MIESZKANIOW A ŻYCIA", 
Zw iązku akadem ickiej socyalistycznej sniodzlaży 
polskiej w e Lv/owie, zaw iadam ia kolegów', że po­
s ta ra ła  się dotąd o pew ną ilość w olnych- po­
mieszczeń. Członkowie T-jwa % swmpaiyey. po­
trzebujący pom ieszkać, zeencą się zgłosić bez 
włóczni-: (osobiście lub p isem n i:) u kol. Ska­
lska. Lw ów , S y fe tu sk a  21, II. p.

X  OCHRONA LOKATOROWI u rzęd u je  w 
poniedzia łk i, ś ro d y  i sobo ty  od 7 .m ej godziny 
wiecz. w lokalu  R ynek  3. ł( p.
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W zrósł dpożyzny pomimo urniizaiów,
lYY/ostaŁnim tygodniu  spacje k  m arki i wie- 

•Ssci o  podw yższeniu  oplai, kolejow ych spowudo.. 
w a ły , że ceny a rtyku łów  żyw nościow ych idu 
z  d ru a  n a  dzień  w g ó ra

Z pow odu 'u rodzaju  i obfitości fyclLŻe a r ty ­
k u łów  orni; z pow odu tego, że m ark i k tóre  fra- 
(Cą n a  w artośc i w "stosunku do do la ra , jednak  
n ie  ro d zą  Się h n d im era i"  w  k ieszen iach  k o n su ­
m entów , p ask a rae  n ie  mogą. mimo w szystko  M*y- 
tu io  śrubow ać  cen n a  la rgach  m iejsk ich , a lb o ­
w iem  zab rak ło b y  w k o ń cu  kupu jących .

M ag istra t zb ie ra  m fo rm acy - . m a te ry a ly  co 
tdo w p ro w ad zan ia  w życie cen w ytycznych.

Ze S tan is ław o w a  n a d e sz ła  odpow iedź, że 
■łam ju ż  ogłoszono ceny  w ytyczne, lecz n ie  p o ­
d a n o  w ytycznych  cyfr. K upiectw o lw ow skie w y­
raz iło  op in ię p rzy ch y ln ą  co do w prow adzen ia  
tej niby taryfy , to  leż w  t > aj b liższym  czasie  p re ­
zyd en t .Neuman zwoła, kom isyę cenn ikow ą < dem 
u s ta len ia  cen w ytycznych  dla miasta..

T ow ary  ko lon ialne, ja k  ryż, h e rb a ta , kaw a 
itd . znaczn ie  p o d ro ża ły . Tłzeźnicy p ragnęliby  
w yższych  cen, lecz m iejski [Irząrl ta rgow y o- 
d e s ła l icli d o  U rzędu w alki z lichw ą któ  /b y  
stw ierdził, że podw yżka ta  jest faktycznie, godziw ą.

P rezes  k o rp n racv i rzoźników  W oliński o g ło ­
s ił . że rm ęso wieprzowe- w raz  ze  s ło n in ą  w rz e ­
źni. kupow ane hu rtow nie  kosztu je  'U>d '4(X> do 

.450 mk. za  1 kg*.
s R zezn icy  w hand lu  detajłicznyrn  w inni sp rze ­
d a w a ć  m ięso  po ?«80 do -100 mk, s ło n in ę  od  600 
800 mk., sm alec  do 1000 za  i kg. M ięso w ołow e 
p ła c ą  h u rtow n ie  od 800 do 250 mk. za  1 k r ., 
w inni sp rzed aw ać  det aj licznie, poślednie  po 
,220, n a jlepsze  rlo 260 m k. za 1 kg. Geny w yższe 
p u b liczn o ść  u w ażać  w inna za pask arstw o .

Co do  tłu szczó w  p o śred n icy  w y k u p u ją  j e  
w e  L w ow ie i w yw ożą n a  zachód . U rząd targo- 
,-wy ogłosił, że rzeżn icy  n i" śm ią  sp rzedaw ać  
.p o ś re d rd k w  hurto w n ie , lecz w szelk ie  tłu szcze  
w in n i sprzedaw ać, d e ta jlic zn fi publiczności na

(targach.
Dggżyznę zw ięk sza ją  g łów nie p roducenci na 

prow incyj. O negdaj delegat jtd n e g a  konsm nu ko­
lejow ego we L w ow ie ch c ia ł zak u p ić  u obszam i- 
czk i Skarbknw ej ziem niaki. Ta jed n ak  oświad- 
czy ła . Be je ś li nie o trzy m a  2.000 m k. za 100 kg. 
y.ieuuuuków, zakopie  je w z iem i, zupew no ażeby  
n a  p rzednów ku  o trzy m ać  lep szą  cenę. 
j "W skazuje to, że p ro d u cen c i pom im o u ro ­
d za jó w  p o d b ija ją  ceny, o ile ty lko  m ożna.

j tn u n , kym sam ym  pozbaw iam y b n rzn azy ę  moż- 
[ n o ś e im ie s z a n ia  się do w szystk ich  sp ra w  n a ­

rodu za pom ocą organów  rządu , .lednem  słowem ' 
zrnniejsaam y i ograniczaojiy p o lity czn ą  d y k ta ­
tu rę  Im rżuazyi. Jeżeli np. *.-m lrum  w ydaje  p raw a, 
a w ykonyw a je naród lep w y brany  p rzez niego 
organ  n iezależny  ud cen trum , fo biurokrdcyn 
s ta je  się zby teczn a , rząd pozosta je  bez urzę 
dntkn-w, lu b  też jeżeli praw o w ydane p rzez rząd  

jz o s la m e  odrzucone p rzez naród , lo  parlam ent, 
trąc i praw odaw cza, w ładzę. W idoczno jest, że 
zasudnijTE pecha dem okratycznego  ustro ju  lub

WIES 1 MIASTO-
iWielu opt un istów , z chwila,, n ad e jśc ia  w ia ­

dom ości o dyn tisy i gab inetu  W itosa, pociesza., 
j ą  się. ..że sto su n k i g o sp o d arcze  rad y k a ln ie  sio  
p o p raw ia  i n a s tąp i zniżka, tow arów .

C zasy obecne w skazu ją , ze p ro d u cen c i z 
n ien asy co n y m  ap e ty tem  p rag n ą  po w ięk szać  sw e 
.miliony, duszone w  sk rzyn iach .

M iii 'd e rs lw o  skarbu, p o tra fiło  zaledw ie m i­
n im aln ą  część tych  pien iędzy  o d eb rać  od nich  
w form ie d an in  państw ow ych  czy protlnktów .
,Różni s ta ty s ty c y  obliczają, że ro ln icy  p ła c ą  od 
m orga podatek  tej w ysokości, ile p o b ie ra ją  za 
k ilk a d z ie s ią t gram ów , lo je s t z a  g ars lk ę  zboża, 
gdy  przed w ojną  p łac ili kw otę ró w n a ją c ą  się  
ów czesnej cen i" k ilkudziesięciu  k ilogram ów  zbo- 
pa.. D alej obliczyli, że gdyby o b ecn ie  pob ie rano  
podatek  od m orga pola w sto su n k u  p rzed w o ­
jen n y m , w  je d n i j i roku  zn ik ł by n ie d o b ó r b u d że­
to w y  i p o zo sla łah y  zn aczn a  n ad w y żk a  n a  ro k  
następny :

Ż jczy ćb y  n a leża ło , ażeby  M in istcrslw o  s k a r ­
bu z ró w n ą  s i łą  p rz y c iąg a jącą  śc iąg a ło  m ark i 
z ku frów  p ro d u cen tó w -p ask arzy , z ja k ą  oni ścin,- 
g a ją  od konsum entów .

Jak  d łu g o  w ieś nie będzie p o c iąg n ię ta  do 
św iadczeń  podatkow ych w rów nej m ierze, ja l  
sfery  p racu jące  i  m iasto , 
będzie trac ił na w arto śc i i 
dzie do  ru in y  finansow e,.

ta k  d ługo  p ien iądz 
p ań stw o  zd ążać  hę-

Go iznacza d emokraiyczna republika
Od tom. Ta jfimieg®, poety  gruzińskiego, któ*-" 

Tf w tym  tygodn iu  będzie  baw ił w gościnie w e 
"Lwowie^ o trzym ujem y n in ie jszy  a riy k u ł:

S ą  d w a  rodzaje  rep u b lik i: parlam entarna * 
demokratyczna. W 1849 r . znany  d z ia łacz  p o ­
lityczny  fran cu sk i T b iers, po u sun ięc iu  z parła 
m en tu fran cu sk ieg o  mon tam i a rów  i pozostan iu  
ty lko  p rzedstaw icieli Im rżuazyi n azw a ł rep u b li­
kę f ra n cn sk ą-p a rlam en ta rn ą . G.o o znacza  p a r ła - 
m e n tn rn a  re p u b lik a  w ed ług  T h ie rs ‘a ?  W tym  
wpaględzie K nutsky p isze  co następu je  ,,Rurżu- 
n.zya m oże p an o w ać  ty tko  p rzy  m onarch ii, gdy 
g ło w a  tak iej m o n arch ii jc s l  ty lko  zw y k łą  deko- 
r a c y ą “ . P a rla m e n ta rn y  u s tró j s ta je  sie  w yn i­
kiem  ż ąd ań  b u rżu azy i, p rzyczem  nie m a zn a ­
czen ia  oko liczność  czy będzie on  form y re p u ­
b likańsk ie j, jak  we. F ran cy i, czy teżm ionarchi"- 
cznej jak  w Anglii. W edług  słów ' M arksa w 4849 
t  burżuazya. z T h ierse in  na czele w y o b ra ż a ła  
sobie repub likę  tak : , .Test to p arlam en larna . fo r­
m a  p an o w an ia  bu rżuazy i, ,kl,óre n ie  je s t og ra­
n iczono (jak  w  m onarch ii j w ła d z ą  w ykonaw czą  
i  praw em  p rze  ■"•terminowego ro zw iązan ia  izby 
Jednom  słow em  przy b u rżu azv jn o  - repub likań" 
sk in i p a rlam en ta rn y m  u stro ju , w szelka w ładza  
tak  p raw o d aw cza  . j a k  w ykonaw cza i sad o w a 
znateuje s4ę wyłącznie w rękach parlamentu. 
/ą n i-8 s i  sam ow ładnego  c a ra  zn a jd u je  się  sam o ­
w ład n y  p a rlam en t; zam iast sz lach ty  —  burżn - 
azya. Z asad a  p o zosta je  ta  sa rn a : n ieo g ran iczo ­
n e  w zm ocnienie w ład zy  cen tra ln e j, ty lko, że 
p rze jaw ia  się  ono w odm iennej postu ci i ró ż­
n ych  śro d k ach  —  gdy b u rżu azy a  zag arn ia  w ła ­
d z ą  ekonom iczną, to jednocześn ie  p rzy p ad a  je j 
i panow anie  polityczne. Przy panow an iu  u s tro ­
ju p a rlam en ta rn eg o , w ydaw an ie  p raw  i ich w y­
konan ie  (adm inisira .cya arm ia , polic.yri i .1. d .j 
zn a jd u ją  się  w  ręk ach  b u rż u a z y i i n ie  o d s tęp u ­
je ona  żadne j z tych  fn nkcy i narodow i lub  ja ­
kim kolw iek organom  n ieza leżn y m  od p a r la ­
m entu-

Republika parlamentarna p rzed slaw ia  ten  
.sam  u s tró j cn i .-parlam entarna m on arch ia  Ce. 
tCftą c h a ra k te ry s ty cz n ą  repurd ik i jeist n ie  p rezy ­

d e n t i w  ogóle n ie  p raw o  w yborcze  * le  p a rla - 
p u en ta rn y  u s tró j i  j.

dyktatura polityczna burżuazyi
i ze sk o n cen tro w an ą  w ła d z ą  w je j ręk ach . Z pom o- 
!,Cą tak iego  u stro ju  b u rżu azy a  w  g ram caclt p ań . 
j s tw a  nie znosi p o w staw an ia  jak im kolw iek  w ła- 
| dzy, k ló ra  nie za leża łab y  <>d w łaozy  cen tra ln e j 
i nie p o d lega łaby  je j kontro li.

T akie repub lik i s ą  w’ A nglii F rancy i i w ielu 
innych  p rzo d u jący ch  państw ach- O becność m o­
n a rc h y , pozbaw ionego w ładzy , n iem a zn a c z e ­
n ia , pon iew aż p e łn ia  w ład zy  zna jd u je  się  w 
p arlam encie .

Republika demokratyczna zasad n iczo  różn i 
, sie  od p a rlam en ta rn e j. .Tako p o d staw ę  republi- 
‘ ki d em o k ra ty czn ej u zn a je  sic z a sa d ę  sam o rzą ­
du politycznego  n a ro d u  Tu w ła d z a  n ie  'jest skon- 
een lrow ftńa  w y łączn ie  u górv ale rozdzie lona  

1 pomię-dzy cen tru m  i pery feryę. "N aród w yb iera  
j n iety lko p o słó w  do  p a rlam en tu , ale i w y k o n a- 
jwcow p raw a , ad m in is tra to ró w , sędziów  i t. d. 
N aród p rzy jm u j" b ezp o śred n i u d z ia ł w  p raw o ­
d aw stw ie , tak że c h a ra k te ry s ty cz n ą  cech ą  re ­
publik i dem okra tycznej je s t

dem okratycznej repub lik i zaw iera się  nie w tern, 
czy je s t  p rezyden t lub .go  ni mm, lecz  w tem, 
że  w ład za  w  pań stw ie  rozdzielona je s t m iędzy 
cen trum  i peryferyę . YY repub lice  d em o k ra ty ­
cznej
władza frawccteweza należy do parlamentu i 

narodu.
N aród m a  p raw o w ypow iedzenia sw ej opinii 
d ro g ą  re fe ren d u m  t  j. od rzu cen ia  p raw a  lut 
przyjęcia.. O prócz tego naród  ma. praw o inieya- 
lywy iiow u-ii p raw , k tess p arlam en t odrzuca  lub 
przyjm uje. Ale. jeżeli w brew  woli n arodu  parla - 

pnenl odrzuci laki projekt, lo naród zaw sze może 
‘.w yw rzeć nac isk  na p a rlam en t za ,p o m o cą  re fe ren ­

dum  i zm usii, go do p rzy jęc ia  praw a.
Taką. jęst. z a sa d a  rząd zen ia : je s t rząd  i 

,o rg an y  m iejscow ej w ladzy-zimim-w a i m iasta . 
,Administracy.< w ykonyw a rozporządzen ia , pod ­
lega n ie  rządow i ab> organom  ludow ej w ładzy

N aród m oże nkeep tow ać ogólny k ie ru n ek  p o ­
lityk i parla tucnfu , ale m oże on tego bib  innegc 
kroku nie za.tw ierdzić P arlam en t n i j  je s t jobo- 

j.jviązany w tak im  w ypadku u patryw ać lir.iku zau 
ja riia  w  konsekw ency i czego uda łby  się rozwią- 
,za.ć. W y łan ia ją  s ię  trzy punkty . t )  ogólna poli­
ty c z n a  lin ia, 2) konkre tno  kw esty  o p rak ty czn e  i 
o) p rzesilen ie  rządow a, (idy  ogólna lin ia polityki 
jjest. ap robow ana , p o je rly n cz l kwestym n iś i m ogą 
w yw ołać  przesilen ia . Z atem  m usi w yniknąć  Co, 
ta.) się zd arza  w clcmokrat.y%znej rep u b lice : 
rząd jest obowiązany ulegać woli parlamentu

tak jak parlament ulegać woli ludu.
Bez tego, u slró j dem okratyczny  egzystow ać riio 

' może.
Go oznacza d ęm o k rih w zn y  u s tró j?  W eźm v 

d la  p rzyk ładu  dem okralyczoy ' u stró j Szw ajca- 
ry i Tu nic* ma p rezy d en ta , ale jest p rm m lu jący , 
m in istrow ie  pet n ią tę fu n k ey e  kolejno  i państw o  
nie pozosta je  ani chw ili bez .gospodarza. W 
G ruzji odbyw ało  się  ta k . park-ononl lub zgrom a­
dzenie  ustaw odaw cze  w ybiera  to p rezesa rząd u 
k tó ry  fo rinow af g a b in e t R-ozumte się, czysy> 
szw ajca rsk i system  m e odpow iada Grnr.ji W* 
S zw ajcary i rząd nie prow adzi polityk i zagraLU- 
cznej pon iew aż S zw ajcarya  je s l  uaiistwelrn non 
Indnem  i tana m ożliw y jest rząd u rzędniczy .

\* dem okhatycznej republice, atdzie zorgani 
icowana k lasa  folm lnicza. g ra  w y b ilną  rolę, n a ­
ród  nie m oże się  zadow alać  czysto  politycznem i 
jńm kcyam i. Celem p a ń s tw a  m usi być stan ie  się 
ń ie  ty lko  polityczna.

beznośredni udział narodu 
* atwem-

w rządzeniu pań.

/A  d o  tego n iezbędne je s t, aby n a ró d  n iezależn ie  
jod p a rla m e n tu , p o s iad a ł w ła sn e  orgaim  zarzą- 
l,du. YY przeciw nym  bow iem  razie, gdyby w ład za  
| c e n tra ln a  m ia ła  m ożność od rzu can ia  ty ch  lub 
h m y c h  p o stan o w ień  obyw ateli, R zeczpospolita  

^ s ta łab y  s ię  nie dem okratyczna., lecz parlam en- 
j la rn ą . Yvedług M arksa „rząd  jm w inien u p ra szczać  
! m echan izm  p ań siw ow y , jak najm niej rządzić, 

po siad ać  ja k  (najm niej urzędników , i m jeć .jak  ń a |  
m niej łączności ze spo łeczeń stw em  hurżuazv j. 
nem , a u la  b u rżu azy i i je j o p in ii publicznej po-, 
w inny być u tw o rzo n e  n ieza leżne  od rząd u  or- 
g a n y “ - \

G-ly w ten sposób  rnziLrielamy w ładzę  pom ię­
dzy p a r la m e n t ijn a ró d  i d a jem y  (temu o s ta tn iem u  
g w a ra n cję  przeciw ko kontroli ze strony cen­

nie' I gospodarcza organizacyą.
D em okratyczny  rząd , dem okratycznego  p a ń s tw a  i 
rószystk ie  organv za rząd u  m u szą  dąży ć  do ro z ­
w oju  gospodarki, państw ow ej i u lepszeń mal.?- 
rya lnego  bytu indu. D ążenia k las  p osiadających  
są  sp rzeczne z Lemi zadan iam i. Chcą one, aby 
państw o  po zo staw ało  tylko po lityczną  o igani- 
z acy ą  i nie w y p e łn ia ło  go sp o d arczy ch  funkcyi 
A m eryka n. p. je s t  dem okralycznem  państw em , 
rde tam  naw et koleje żelazne n ie  n a leżą  do p a ń ­
stw a. WA w szystk ich  b u rżu azy jn v ch  p ań stw ach  
p a n u je  pogląd, że gospodarczo- ekonom iczna 
czynuość_ pow inna, naieżać do pojedynczy eh 
osób. Myśl zaś  socy a lis ty czn a  w skazu je  na nie- 
odzow ność
przemiany państwa na gospodarczą organiza

cyę.
Z adaniem  d em nkra lycznej G ruzji by ło  s tw o ­

rzen ie  dem okr. k o n sty lucy i, k tó rab y  rozdzie la ł.' 
w ład ze  m iędzy  urzędy cen tra ln e  a naród  i jego 
m iejscow e organy., u tw orzen ie  repub lik i l^*z p iv  
zyden ta . zalsezpteczając ca łość  p ań s tw a  i wol- 
h ość . g w aran tu jące j zam ianę  pań s iw a  w gospo­
d a rc z ą  o rg a n iz a c ję  i p an o w an ie  w niej m as p ra ­
cu jących .

D ernokraeya pow inna się ocknąć, .leszcze 
je s t w iele do zrob ien ia , a  h is iorya  nie zna  li­
tości-
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J i i  ł a f r o y m  s p o s o B e n i z a s f a e  'm i m  „ m i l i o n e r e m 41?
Robociarz. zajm ujący nieraz w ilgotną izfcf su 

terenow ą. s ta ja  się obrazu ^m ilionerem ".
Nie w ie rz y c ie ?
Posłuchajcie, jak to sie  dzieje. W  m yśl ustaw y 

o daninie m ajątkow ej aclm inisiracye podatków  r e ­
jestrują w arto ść  ,,m ajątku ruchom ego" poszcze­
gólnych jednostek. W e Lwc-wis pow ołuje w  tym 
celu ad m in istricya  podatków  m ieszkańców  i 
stw ierdza n a  podstaw ie  zeznań osob istych  w arto ść  
ich m ajątku.

Toczy się w ięc  np. taki dyalog:
— Jakie jpiam m a urządzenie?
— Dwa łóżka. dwie szafy stół, kom odę; ka-' 

napę, cz tery  krzesła...
— I co jeszcze?
— Z egar pendńlow y...
— A dyw anów  p an  nie m a ?
— Są tam  jakieś nad1 łóżkam i.
— A ile k osztow ały?

’ — Nie w iem .
— A ile m ogły kosztow ać?
— Może slq, m oże dwieście koron.

Oczywiście py tany  p rzecen ia  koszt dywanów, 
bo nie pam ięta  ich ceny. lub się na tern nie rozu-1 
mie

W ym ienia jeszcze szereg  drobiazgów , poczem 
urzędnik .,m niejw ięcej" oblicza, ile m ogło "koszta 
w ać całe urządzenie i rad o sn ą  wieść głosi:

P ana  m ajątek" w art pół m iliona!
Robotnik osłup iały  spogląda na urzędnika:
— Ależ panie! To w szystko n aw et tysiąca 

koron nie kosztow ało!
— W łaśnie, w łaśn ie , jeżeli kosztow ało  około 

tysiąca koron, to  dzisiaj jest to  w a rte  pół m iliona!
B asta!

A sku tek?  Skutek  taki, że daniny m ajątkow e 
będą p łynęły  za podarte  sofy, połam ane stołki, 
w y tarte  dyw any, ale dobrze ukryje złoto, brylanty, 
perły  bogatych dorobkiew iczów  lub m iliardow y 
m ajątek (około 60 m iliardów ), zaw arty  w  skrzy* 
niach chłopskich, będzie spoczyw ał spokojnie, bo 
go żadna m oc n a  św iatto  dzienne w y rw ać  nie 
zdoła.

| V M k & E S Ł M M E , w j
Za rubrykę tę redalccya nie odpowiada

„ Piękna Cssia,f.
Czy napraw dę piękna ? Demonicznie piękna ? 

Nic podobnego! Pospolita  tw arzyczka o  jasnej ce­
rze płow ych w łosach, m ałych, okrągłych, n ie­
bieskich oczkach. Ale ten  lazur oczu zapew ne 
był pociągający  i tyle n ieszczęścia rozsia ł dokoła. 
Nie jest w ięc piękną osław iona Cesia, a oczy jej 
mimo koloru nieba, w yrażaja  tyle c h y tro śd  i 
przew rotności zarazem , że dla psychologa postać 
tej n iew iasty  zupełnie zagadką nie bęórfe. Naj-j 
w yższą jej żądzą i najw yższem  jej pragnieniem  
to pieniądz, to chęć posiadan ia  złota, dużo złota! 
T» nie typ  z galeryi zbrodniczych uw odźidelek, 
nie mii o sc rzucała  ją  w  objęcia m ężczyzn. Byi jej 
bliski tyfco jeden, ten  jeden, k tóry  pieniądze miał, 
i pieniądzmi rrłuośe jej kupow ał.

T ę dziewczynę w y rw ał z g h e tta  żydow skiego 
człowiek, k tó ry  z początku się nią baw ił, ‘a p o ­
tem  zapałał gorętszem  uczucietn.

Pewien bardzo  czcigodny o b y w a te l o wy-* 
sokiem poczuciu etycznem  p a trząc  p rzed  la ty  na 
rozgryw ający  się blisko niego trag iczny  konfiiKt 
.*yciowy» w yraził się by ł: ,,M ożna m iłość czuć —• 
lAaz nie m usi się jej u jaw niać". M ożehv ,piękna 
Cesia" nie by ła  się sta ła  sm utnej Siawy bohaterką 
dram atu , gdyby Jaw orsk i um iał był zataić sw e

uczucia, gdyby był s ta ł na takiej w yżynie e tycz­
nej, żeby sobie nakazać w łaśc iw ą  odległość od  
Cesi. Był słaby, a tę  jego słabość znakom icie wy-i 
zyskała p ierw otna z resz tą  dziewczyna, dziś pani 
m ilionow ej jego fortuny. I tę  sw o ją  s ła b o ść  p rze­
płacił Jaw orsk i życiem, innego jeszcze człow ieka 
w pędzając w  o tch łań  rozpaczy. ~

I po nalej?
Bądźcie spokojni. Cesia nie będzS** nikogo 

uwodziła, tna to  m a za m ało tem peram entu , za 
dużo w yrachow ania . Będzie używ ała  tego  chytrze 
zdobytego bogactw a sta tecznie , rozw ażnie, żeby 
za prędko nie stopniało, będzie p raco w ała  na  
now e pieniądze, bo  pieniądz, to jedyne ‘jej p o ­
żądanie, jedyny cel jsj życia. J.

BAWARYA N iE CHCE ODERW AĆ SIE OD 
RZESZY.

PO LD tiU . 10. 9. (P al.) B aw ary a  p lanu je  c a ł­
kow ite o derw an ie  się od rząd u  berlińsk iego  i 
u tw orzen ie  sam oistnego  zw iązku  politycznego. 
R ząd  cen tra ln y  zdecydow any  je s t  do użycia 
w szelkich  środków  d la  un icestw ien ie  . tych z a ­
m iarów . W rządz ie  K ah ra  p an u je  rozłam , se p a ­
r a ty ś c i  m ają  je d n a k  przew agę.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

W .  L H I l T t r  . R S T E I K
b. elew. kliniki dermatoj. w Berlinie, b. sekund, o p ił powsz 

p o w r ó e i ł  i ord. L w ó w , S y k s tu s k a  3 7 , '(róg Słowackiego).
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Po omacku.
N aw et kochankow ie, z am ias t w s z a rą  godzi­

nę , zbożniej czas spędzać , o d rożyżu ie  ro z p ra ­
w iają. C ala sp raw a  drożyzny  wyg b ida  raczej 
n a  sw a w o lę , niż n a  kon ieczność gospodarczą, 
[ot p ow szechn ie jszym  s ta je  d ę  ona  przedm iotem  
rozm ow y, tym  m niej się  ja sn o  p rzed staw ia!

B rak nam  m iern ika  drożyzny Z aw a ło  jes^  
w iedzieć r iż p rzedm io t po w jen przed po łudn iem  
kosztow ał d a n ą  ilość, m arek, a  po p o łudn iu  ten  
sarn p rzedm io t w cenie podskoczy ł, w* n a jro zm a­
itszym  slopniu.

D rożyzna sarna  n ie  je s t  je sz c z e  o sla lecznem  
n ieszczęściem . Idzie o to, ma ile  d ro ży zn a  ow a 
jębniżY-a n a sz ą  stopę  życiow ą. 0  ile gorzej się. 
odżyw iam y, ub ieram y, m ieszkam y; ile p rzy jem ­
ność! życiow ych o d m a w ia ć  so b ie  m usim y, aby 
'się. n a  i m  u trzym ać. Aby 3*łlć sobie sp raw ę z 
drożyzny  po rów nać annsim y ceny ogólnego u 
trzy m an ia  z cenam i przedm iotów  tego u trzy m a , 
mia w pewmych ok resach  czasu .  Z a sp o k a ja ją  
nasze  po trzeby  na jro zm aitsze  przetw ory- To m a­
ło. N iek tó rych  p m id rn io tów  osob iśc ie  w cale  nie 
,używ am v i n iezużyw aniy , a jed n ak  w p ły w ają  
one n a  zw yżkę, lub zn iżkę  cen, ty ch  w łaśn ie  
p rzed m ie  łów, k tó rych  codziennie  po trzebujem y.

Nie określim y  dobrze w iększej lub m niejszej 
djrsżyzny feaw sze  w yższej luli niższej stopy  
życiow ej) IłorównywŁyąc cenę chleba, paczki ly- 

czy obuw ia. M ała ktoi z n a s  zużyw a o so ­
b iśc ie , rełsy kolejow e, dźw igary  •żelazne. S to p ą  
dysk o n tu  bankow ego n ie  w ielu z n a s  się za j­
m uje. Rzadko bow iem  w ym ieniam y w banku  p a ­
p iery  p ła tn e  w p rzy sz ło śc i na  gotów kę. A cena  
reksów w p ły w a  n a  nodrożenie  przew ozu  ko le ją

p rzetw orów  p ierw szej’ Jrofrzeby i p rzew ozu  osób. 
P o tracen ia  bankow e przy zam ian ie  pap ierów  p ła ­
tnych  po pew nym  term in ie  n a  gotów kę, w licza 
kup iec do cen Bgjajtrówr.

Z 1©<rp w szystk iego  zdać; sob ie  m usim y spra* 
.we. Nie. je s te śm y  w stan ie  inaczej osądz ie  n a sz e ­
go lepszego  lttb gorszego bytu . Obliczyć, o ile 
p o d rażan ie  p rze tw o ró w  szkodę n a m  w yrządza.

D ochody nasze  znam y. C zęsto w , p rzyb liże­
n iu  tylko z pow odu w a h an ia  się, i  z.  w alu ty . 
B rak  nam  zu p e łn ie  pewnięgo m iern ik a  do oceny 
n aszy ch  kosztów  u łrzym an ia . Nie .rozchodzi się  
ty lko  o osob iste  w ydatki. M am n a  m yśli dobro- 
stan  narodow y, czynn ik  narodow ej gospodark i.

Ekonom iści w ym yślili d la tego  m deks.
Ceny nięćdziesięciu , o śm dziesięeiu  lub stu  

przedm iotów  w pew nym  czasie, w p ew n y m  k ra ­
ju  zesum owaJi- O bliczyli p rzec ię tn ą  ceS.ę tego 
zb io ru  i p rzy ję li j ą  jak o . p u n k t w y jśc ia : ,,s to " . 
W p ew nych  o d stęp ach  czasu  ro b ią  lo san^o i po- 
ró w n y w u ją  n a  ,ie ceny w p ó źn ie jszy m  czasie  
ódchyviłv się  od podstaw ow ego , p ierw otnego  
,,fet.o“ . Czy cen a  ind ek so w a w zn io ą ja  się powij- 
żoj poziom u i|a4p“ . czy spadła, poniżej tej linii- 
P rzeg ląd  tak i rob i się co m iesiąc , c5b k w a rta ł 
i t. p. Ceny indeksow e zb ie ra  się  roczn ie . W, 
ten  sposób  dochodzim y do w iadom ości, o ile 
w połow ie, lub z końcem  roku  u trzy m an ie  nasze  
jest, d roższe , lub lańsze. O ile po łożen ie  nasze 
gosp »larcze pogorszy ło  się  lub p o lepszy ło  w o- 
k resie  kilku, lub  kilku  d z iesią tek  lal.

.Możemy w iele m o w ió ’o d ro iy źn ic . M ożemy 
jeszcze  w ięcej s ię  dom yślać. W  jak im  stopniu , 
ściśle  określonym  d ro ży zn a  nas do ty k a  — nie 
wierny.

G dybyśm y przyjęli jako  p u n k t w y jśc ia  rok 
1914. m ies iąc  czerw iec, i nazw ali ceny ów czesne

— indeksow e liczb a  ; ;s to “ , lo zn a leź lib y śR y  
ró żn e  w a h an ia  w  ciągu  siedm iu  la t po czerw ec 
1921

191.i  ‘ czerw iec 100
1915 117
1916 SBO
1917 157
1918 180
1912 176
1920 212
1921 czerw iec 200

T abliczka  ta  nie je s t  śc is łą . W skazu je  na 
podw yżkę cen  przedm iotów  p ierw szej potrzeby.

Dla różn y ch  k ra jów  będzie różną. In n ą  dla 
E uropy , in n ą  d la  A m eryki P ó łnocnej, in n ą  dla 
P o łudn iow ej

Nie p o siad am y  je j cm  Polski. I mimo, że 
d ro ży zn a  je s t  n a  u s ta c h  każdego, nie w iem y 
w łaśc iw ie  o ile s tan  d o b ro b y tu  każdego P o la ­
ka. się pogorszył. S praw a do tyczy  jodynie pod ­
skoku cen indeksow ych . Nie bierze się. względu 
u  a  dochody  obyw ateli.

Kto m a się  za jąć  'tym  ceno- m ierzem , z e s ta ­
w ianiem  p rzec ię tn y ch  cen, za  pew ne okresy  
czasu ?

U rząd tąrgów y m iejsk i d la  m ias ta ; pow iało- 
We. w ojew ódzkie BI a ty c h  po łac i k ra jjfd  d la  r i  g o  
•.pułefga u rząd  s ta ty s ty c z n y  cen lralny .

O byw atele pow inni w iedzieć z pew ną  śc i­
s ło śc ią  naukow ą, o ile ich k rom ka chleba się 
zmni. :jsxyła J u b  m a s ła  n a  niej przybyło . W iększą 
rozchody, dośw iadczen ie  o so b is te  n jc  nam  mo 
m ów i o dobrobycie  narodow ym . P ow inniśm y 
zn ać  ceny  targu  hurtow nego  i drobiazgow ego. 
Z estaw ić  pow inni cen y  in d ek so w e i o g łaszać  je, 
ci, do  k tó ry ch  to  należy . J. K ozakiew icz.
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Kongres teomuirstów niemieckinK-,
O becny d ru g i z kolei kongres kom unistów  

n iem ieck ich , o b rad u jący  w Jenie, pow zią ł sw e 
u ch w a ły , p raw ie , że jednom yśln ie . N a z e sz ło ­
rocznym  kongresie rów nież  panow ała, jed n o ­
m yśln o ść  _ ale m im o to by ło  w  p a rly i ciężkie 
p rzesilen ie , z łączone  z rozłam em  p arty jn y m  i 
zdziesią tkow aniem  szeregów  party jnych .

O becnie, gdy s ię  o trzy m ało  w skazów k z 
M oskw y, gdy K om im istyczna P arly a  R obo tn i­
cza  o d łączy ła  sic od M oskwy, gdy odepchn ię to  
g ru p ę  L eritogo, —  k tó ry  ja k  w iadom o Wystą- 
pif sweg > czasu  z bezw zględnom  ■ potępieniem , 
p o łityk i p o dporządkow an ia  się  'Moskwie i u rz ą ­
dzania  łm zcclow ych „zam achów  s ta n n “ , k tóre  
okupują., k rw ią  sw o ją  robolniny, —  tal wiej by ło  
o siąg n ąć  ową zew n ę trzn ą  jednom yślność , alc i 
Jto się  nie u da ło  w zupełności. Przsdew szysti-^ 
kiem  przed  kongresem ' o rgan izacye  korm m isly- 
c źn e  w prow incyacb  nad reńsk ich  o trzy m ały  ta j ­
n e  rozkazy , ażeby n ie  dopuścić  do żad n y ch  ze­
b ra ń  p a rty jn y ch  d la  om aw ian ia  sporów  w ew nę­
trzn y ch , a delegatów  w yznaczyć  p rzez zarządy , 
poszczegó lnych  organizacyi. Gdy członkow ie 
p a rty i dow iedzieli s ię  droga., p o k ą tn ą  o tym  
,,ukaziV  cen tra la  p o z w o liła , ażeby  w yborów  
d okonali cz ło n k o w ie , ale tak, ażeby  w y b ran i 
zo sta li ty lko ci, k tórych p rzedstaw i zarząd ! 
Z arząd y  zaś  m u sia ły  się zobow iąząć, że  .posta­
w ią  udko  tak ich  k am hdcdów  k tó rzy  s ą  zw nłen-
„m kurni .mutschu" marcowego*.

AYonec lak ich  iśc ie  m oskiew skich  sposobów  
wybierani®, delegatów, ni; tru d n o  b y ło  zeb rać  p o ­
tu ln y  sow iet jeńsk i. Ażeby je d n a k  z góry  zabez­
pieczyć śję przed w szolkicm i n iespodz. inkam i, 
usjiinlę.lo z party i na samym, w stęp ie  o b rad , 
G eyera, O uew ella i  'W aldem ara, k tórzy  mimo 
zak azu  cen tra li preynndn do czasop ism a L e r i’- 
ygo. VV ten  sposób oczyszczono  kongres od elo- 
•menłów <ipozycyjnych

Przebieg  kongresu  b y ł n a s tę p u ją c y : Po za ­
gajen iu  p rzez S toeckera i pow itaniu  kongresu  
p rzez p rzed s taw ić ' li kilku sekt kóm urnstycź- 
iiiych im i' cli k rajów , u su n ię to  w sontrm ianech

trzech  -przywódców. N astępni^* H eckevl pefero- 
w a t  o  kongresie  w Moskwie- D elegat M oskwy 
Kol aro  w zaznacza , że w zrok kom unistów  ca ­
łego św ia ta  z w ra c a  się  ku .n iem ieckim  kornu- 
pisfom . .M ey e r re fe ru je  o d z ia ła ln o śc i cen tra li, 
uspra-w iedliw ia ::put,sch '' m a rco w y ., b ro n i pó l- 
k om un isty  i" p o łh a n d y ty : H oelza, potępia Eovi*- 
ego za z łam an ie  so lid a rn o śc i; /

Z głoszono kijka rcraoJtwyi, które, uzgodniono 
jw tfcn sposól), że w szy stk ie  s tan ę ły  na gruncie  
u cłnv a ł  m oskiew  sk i cli
i R e z o lu c y a .p rzy ję ta  w yciąga n astęp u jąco  n a ­
u k i z :;p u tsc h u “ m arcow ego :

1. N iezbędne ,są: d o k ład n a  an a lizą  p ra w d z i­
w ego p o ło żen ia  i surn iennno  p rzy g o to w an ie  
w szy stk ich  w alk, ś c is ła  łączn o ść  party i z sze- 
rokiem i m asam i, rozpę tan ie  w alk  do celów , dla 
w szystk ich  robotn ików  zrozum iałych .

2. T rosk liw e budo w an ie  i p rzen ik an ie  o rga­
n izacy i jed n o lity m  duchem  w alk i i żelaznej d y s ­
cypliny.

3. P rzezw yciężen ie , za rów no  w szelk ich  opor-
‘tu n is ty czn y ch , sk łan ia jący ch  się ku bierności,
te n d e u w i z p ra w ic y  jako też  rew olucy jnej n ie ­
c ierp liw ości, oraz frazesó w  radyka lnych .

Jak  w idać, rezo lu cy a  ta  staw ia  sobie b! 
sk rom ne za d a n ia , zm ierzające: p raw ie  w yłączn ie  
ku rozw ojow i o rgan izacy i kom unistycznych  i 
p rzem ilczając  o rew olucyi, sow ietach  i  te (I* 
Gdyby n ie by ło  s ło w a  o „ ro zp ę tan iu 41 w a lk .tru ­
d n o  byłoby domvślc< się, że to rezo lucya  kom u- 
nisrow .
,4 1 Z in n y ch  pm ikfói. ■ po rządku  dziennego  w a r­
to  w ym ienić  p ro jek t kom unistów  w  sp raw ię  no­
wa ch podatków . O tó ż ' kom uniści przyjęli pra- 
,wie w ca ło śc i program  n iezależnych  so cya listów  
lak, iz :;F re ih e it‘’ baz'vw a lo zw yczajn ie  k ra-

NOWY GAZ TRUJĄCA. W  T oronto odbył 
się zjazd chem ików ' na którym  sir W illiam  
Pope ośw iadczył, że w czasie zawarcia zawiesze­
nia broni w ynaleziono w łaśn ie  now y gaz trują­
cy, przeciw któremu żadne m aski ochronne nie 
pomagają. Gaz ten b y ł tak silny, źe obecność 
jego w powietrzu w stosunku 1:5 ,000 .000  w y­
starczyłaby, by spow odow ać śmierć. Sir Pope 
uważa, że wojna stanie się bardziej hum anitarną  
przy użyciu gazów, niż przy użyciu m ateryałów  
eksplodujących. — Przyszłe w ojny będą rozstrzy 
gane przez zastosow anie gazów trujących.

Niem ieckie pism a zwracają uwagę na nie­
słuszne wobec tego zarzuty, jakie spotykały nie­
m ieckie dow ództw o z powodu używ ania gazów  
trujących.

PODATEK OD /.ABAW  w Czechach w łaści­
w ych przyniósł w r. 1919 8,665.000 koron cze­
skich, w 1920 17,300.000 kor czeskich. IV tyin 
roku bieżącym  dochód przewyższy zapewne 
znacznie kwotę 30 milionów' koron.

BEZROBOTNI W  NIEMCZECH. Ilość bezro- 
boczych, otrzym ujących zapom ogi w ynosiła  na 
początku lipca 315.458, a przy końcu tegoż m ie­
siąca 269.424. W  tej liczbie m ężczyzn bezrobo- 
czych ubyło 38.000, kobiet 8.000. (R usspress).

EK SPO R T JAJ. IV ro k u  bieżącym  w yw ie­
ziono 7, Polski do Anglii 309 wrnfM ów jaj w  
w ykonan iu  um owy kom pensacyjnej. Rów nież n a  
sk inok  um ow y haed tow ej, w yw ieziono dn Au- 
slry i 40 w agonów .

Ogółem zaś  w i.ym roku  P o ls k a ,e k s p o r to ­
w a ła  zag rań ice  około 4U0 wagonów' jaj.

Kronika strwjska.

dzieża ich program u.-
U jaw niło  się  toż na S tm g res ie , że. M oskw a 

m e  m oże ju ż  w sp ie rać  p a rty i -niejujećkiej,.' k tó ra  
będzie m u s i a ł a zm aio jszyć  ilo ść  sw ych w y d a­
wnictw .

n m

Powstanie indyjskie i jego p ^ / e  łiti.
N iensfaja.ee od lat w rzenie  w  łn d v a c h  ąn- 

ęielstrieb , po łączone od czasu do czasu  z wy- 
bnchaiąc»rn i tu i ów dzie p o w stan iam i lokaj- 
inemi, p r /y  b ra ło  flt ciągu ustal nich kilku tygo ­
d n i za trw aża jące  rozm iary  Ja k  b rzm ią  ofi- 
tfyalne kom unikaty  w ład z  ang ie lsk ich , „n iep o ­
kój' o g a rn ą ł w ybrzeże M alnbarsk ie  w  In- 
d y a c h  południow ych- Ta część Indy i, oddzielona 
.łań cu d jd m  gór od  re sz ty  kraju , od ośrodków  
politycznych  i ku ltu ra lnych , u ch o d z iła  zaw sze 
>za n a jbardz ie j spoko jną , a zam ieszk u jący  ją  Mo- 
p lah  ow ie, m ahom etan ie , pochodzenia  rzekom o 
p rab sk ieg o , apatyczn i i n je ła tw o  da jący  się  p o r­
wali p rzeb iegającym  p rzez  ca łe  Indye p rą d o m  
sw ojem  zachow an iem  się nigdy nis" zd radzali, 
!że d ad zą  się  p o rw a ć '  g roźnej d la  p an o w an ia  
A nglików  w Indyach  agdio  yi- T ym czasem  d o sko­
nale uzb ro jone  o ddzia ły  pow stańców , k tóre  po­
dobno  s ta łe  są  zas ilan e  b ro m ą  p rzez  żo łn ie rzy  
tubylców , tak  zw. s ip a j ów, p rzeb ieg a ją  k ra j, 
pa lą , m ordu ją , z n a jd u ją c  poparcie  w śród n a j­
sz e rsz y c h  w a rs tw  luuności.

P rzyczyny  p o w sta n ia  d o ty c h c z a s  nm są  je ­
szcze zup e łn ie  ja sn e . V każdym , b ąd ź  raz ie  m a 
ono podkład wy raźn ię  religijny, je s t  ob jaw em  
p ro testu , p rzeciw ko  po lityce Anglii, zm ie rza ją ­
cej do  pon iżenia  i p o h ań b ien ia  su łtan a  K alifa, 
do u szczup len ia  w pływ ów , tej widome; głow r 
isjam n

W ielki w pływ  w y w iera  n a  pow stańców  
obok p ropagandy  p an islam sk ie j, ag ifacy a  n.3- 
cyonalifty  indy jsk iego  G rand h i‘ego, przyw ódcy 
ru c h u  ;;uo-oooT>eratioM“ Is to ta  lego ruchu  ,po­
lega n a  J*oj kocie w szelkich, za rząd zeń  w ładz a n ­
g ielsk ich  i na un ikan iu  w szelkiego w sp ó łd z ia ­
łan ia  7; A nglikam i G randb i w zyw a do zu p e1- 
p.ego ignorow ania  Anglii, do  o d rzu can ia  w sz y s t­
kiego. co s tam tąd  pochodzi, n a w e t re fo rm  i d o  
b r o d ź lejstw , sp ły w ający ch  o s ta tn io  n a  Indye z 
ła sk i zachw ianego  w ładcy. C opraw da G randhi 
uchodzi w oc.zac.ii sw y c łi zw olenników  z a  św ię ­
tego, naw ołuje. do bezb ro au a j i bezkrw aw ej' wal-

jkf z h a  jeźdźcam i, pew ny  jest,, ż? d rogą  bezw zglę­
dn eg o  bojko tu  I  p rzep row adzen iem  h a s ła  vno-
c.ooperal.ion1 u d a  m u s ię  w ciągu, roku  obalić 
v. iaiteę .Ątigl.ików. jr.. ja k  ośw iadczy ł w rozm ow ie 

7  pew ńyiii so c y a h s ty rz n fm  dzienn ikarzem  am e­
rykańskim -

Ale zw ykł •' -apa'tvczni Afoplab, rozbudzeni, 
i ' ro zk o fy san ’ poszli dalej, chw ycili' za b roń  i 
sp ra w ia ją  w ład zy  angielsk iej bardzo  dużo 
kłopotu.

W o jsk a  w y słan e  lądem  d la  s tłu m ien ia  p o w ­
stan ia , z tru d em  mogą, s ię  p rzed o stać  p rzez  w y ­
so k ie  w zgórza  do M alabaru . T rzeba było sk ie ­
ro w ać  o k rę ty  w ojenne, ku w ybrzeżu  i o d  s tro n y  
jnorza. w y sy łać  ekspedycye karne, k tó rych  akcya 
y iarazie  n ie  m a w ielkiego pow odzenia.

Jed n ak  p ra sa  ang ie lsk a  je s t  pew ną, m  u d a  
się  s tłu m ić  i to pow stan ie . Ale stłu m ien ie  jc- 
iszcze jednego pow stan ia  zbro jnego  n ie  będzie 
/oznaczało  u sp o k o jen ia  Lndyi i s tłu m ien ia  szcze­
gólnie n iebezpiecznego  i  groźnego  ru ch u  
'G randh i‘ego.

Ą ć ż n e .

_  SZKOŁA GEOMETRÓW W KRAKOW IE 15 
w rześn ia  , o tw a rtą  zo sta ję  w Kraków  to szk o ła  
m iern icza , p rzy  państw , szkole przoniT sto  w oj. 
n a u k a  t.nvj», 2 i p ó ł, wzglądnjto/3. i p'ół roku a po 
jej ukończen iu  z d a ją  abso lw enci egzam in dyp lo ­
m ow y. (iłiW n y  urząd ziem ski, chcąc  zapew nić 
sobie odpow iednio ukw nlifikow ane siły  te ch n i­
czne, p rzezn aczy ł d la  uczn iów  szkoły  k ilk an aś­
cie s ty p en d y ó w  (m niej w ięęej po 2.000 infc. m ie­
sięcznie.).

P R ln )‘ESEM N P. R. w y b ran e  z o s ta ł na 
kongresie  krakow sk im  b. m in is te r p racy  m ż. J a n ­
kow ski. T>o ząrziyio  Aveszli G hądzyński, R ym er, 
dr. B u ja lsk 1 A rczyńsk i i b, m in. p racy  1’epło-

Sam ow ola kam ienieznikow . doszia u n as  do 
g ran ic  ostatecznych. P rzy jnciolencyi rozm aitych 
o rganów  bezpieczeństw a publicznego, a częsta 
przy  pom ocy tychże pozw alają sobie panow ie w ła 
ściciele na rzeczy w prost o pom stę do nieba wo 
łające.

Rozbieranie dachów, sufitów , piecy f  ścian  
nad  głow am i bezbronnych lokatorów  śta lo  się 
w  S try ju  W prost regułą, a im biedniejszy — tent 
bezbrenniejszy  i tein trudniej o posłuch u panów  
dygnitarzy.

Nie ma ralunku dla k ilkunastu rodzin w yrzu 
oonych iw (trn sposób na bjguk przez g a rb a rza  Sche- 
rera, nie było go ula lokatorów  'O gonow skiego, 
P aw łow sk iego  a. Icraz odA unaasza . d» KaifaBka 
pRsyłają tow. K uśnierza którem u „w łaściciel 4 M i5 
chał Dyba rozw alił piec, ściany, drzw i i  -okna 
w  zajm ow anem  (mieszkaniu. -~

P od  adresem  m agistra tu , s ta ro stw a , sądu i 
połicyi w ołam y: Połóżcie kres takim  sto su h k o n i 
póki czas! Nic dóprow adźajcie do tego  nękaną 
ludność takimi stosunkam ij aby nie musSała sfę 
chw ycić sam oobrony. N. Go cek.

3  ruchu robotniczego.

W S*kl.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! 
Omifać Lw ów \ gdyż stoim y w  akcyi cenn ikow ej!

X  BACZNOŚĆ KELNERZY! Centr. Zw iązek 
pracow n. keln. w e Lw ow ie zw raca uw agę, ażeby 
tow arzysze L w ów  om ijali z pow odu wielkiego bez . 
robocia. — Z arząd1. » 6

X  BACZNOŚĆ KELNERZY członkowie Z w iąż- \  
ku zaw odow ego! Z  pow odu zbliżających się w y ­
borów  Zarządu Związku przyporo namy. że p rz e r­
w a w  płaceniu w kładek pociąga za sobą u tra tę  
p raw a  [głosowania. 6

§ PRACOWNICY PAŃSTW OW I WOBEC 
PRAGMATYKI SŁUŻBOW EJ. D elegacca p racow ­
ników  państw ow ych  M ałopolski, w y łuana  na o- 
sta tn im  w iecu w e Lw ow ie na dniu 23 Ifcca br., 
k tó ra  w  myśl nóbw aiy in terw eniow ała ostatnio 
w  W arszaw ie o popraw ę bytu pracow ników  
państw ., w yjechała obecnie ponow nie do W a r­
szaw y celem poczynienia s ta rań  w  sejm ie i rz ą ­
dzie o  zm iany w projekcie p ragm atyk i służbow ej
i postępow ania  dyscyp. w  myśl słusznych żądań
pracow ników  państw., w  szczególności w praw a*
dzenia aw ansu  czasow ego. — Ponad to  przedłoży'
tiełegacya p ro jek t now ego uposażeń! i, opracowany; 
przez kom itet w ykonaw czy w iecu w spólnie ze 
s ta łą  delegacyą pracow ników  państw . MałopuD
ski — w ezw ana oo tego przez P a ra  Prezydan i a 
M inistrów  i M inist. Skarbu pouczas esta in i j 
audyencyi w .W arszawie.
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O B Ł O S Z Ł e a m .  |t |
ZNALEZIONO PUSZKĘ Gal. Kasv Oszczędności. Do 
• odebrania u p. Radmańskiego Bajki '7. 96—3

^ ^ i E L K I  ZYSK osiągną osoby każdego stanu także 
kobiety* w każGej miejscowości łatwo bez przerwy 

w swoim zawodzie przez sprzedaż pewnego dobrze 
kursującego i taniego artykułu bez żadnych wiadomości 
zawodowych. Przesyłka próbki Mp. 30. Wiadomość przez 
znaczek odw rotny" udziela Michał Horowitz, Kraków' 
'dom eksportowy DieUowska 6 : 2892—2

>O.V;PY Whorthingtona i cenirytugainc na składzie 
,PiIot“ Batorego 4. Lwów, 2835-

Fabryka kaDeluszy J. Gottlieba 
,śQ>£SS$u&l!i! i rw fc i» Lwów plac Strzelecki 13, przyj­
muje kapelusze damskie i męs.cic do przefasonowania 
według najnowszych fasonów. Dla przyjezdnych, wyko- 

-nuje w 24 godzinach jak najstaranniej. Sprzedaje także 
.damskie- kapelusze.

^ A Z D A  z pan może sama sobie uszyć suknię i kostium 
zapisując się do szkoły kroju i’ szycia „Junosza”, 

-Listopada 5. Kurs od ld września za wyuczenie -ręłzę. 
,Ceny umiarkowane. 50—6

kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j t a n i e jS T H m P IU E

TflfUilt L  S s M f E l a r  Lwu, S M a  17.

T Ą B L I - ę E
i t t i m f i  1

lane  i m a lo w an e  
w yko n u je  najtan ie j

lwów, S y n  1?.
śgPSIĄŻKI nadzwyczaj ciekawej treści. Katalog itustro- 
« L  Adny darmo wysyła: Wydawnictwo „Św:t“, Warsza­
wa, Piękna Nr. 25. Ńa przesyłkę dołączać znaczek po­
cztowy. 7218

£VśYSTENT FARWACYi znajdzie posadę na popo- 
* *  łudiriu w aptece we Lwowie Zielona 53. Nieuwzglę* 
dmone oferty bez odpowiedzi.

1©1CE\VSZA lwowska parowa farbiarnia i pralnia che- 
* niiczna jama Gawrońskiego. Lwów, ul. Króia 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i L-D. 
Koło kościoła św. Elżbiety — przy.muje. wszelką gar­
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia.

i  Aicyjsa towsrz. mmi

C H B M I B Y

H. BU10EN u h n \ %  5 B.
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 

krawiectwa wchodzące. 
W ykonuje szybko I po p rzys tęp ­

nych cenach.

D O B R Z B  X T A N I  O .
Kupuje się zeszyty, przybory  szko lne  i kancelaryjne, 
papiery, tutki, olbułki, mydła toa le tow e, tylko w 

h u r to w a ,  m i detail icznym  s - d id r i e  firmy
8 K A C 1  ® R O S S K O P 1  :y  ?Sk:£Ł
I . W Ó W ,  P A S A Ż  H A L S M A N A  3 .

~  ”

v „

X  X  i \ /  f^  V  j

W  M H S Z I W M
B jre U y a  na n ia t o p o ls M  t Ś lą s k :
m e  L o n o t e ,  K e U u ż k l  S

przyjmuje ubezpieczenia w szelk iego  rodzaju

t r a n s p o r t ó w  s 
k o i @ j o w ] f c h > 

p o c z t o w y c h ,

w a l o r © w g  ©h
jak również od ognia, kradzieży z włamaniem, wy­
padków wszelkiego rodzaju, odpowiedzialności usta­
wowej, pod najkorzystniejszymi warunkami.— Repre- 
zentacye w Krakowie, Cieszynie, Bielsku. — Ajentury 

we wszystkich miastach Małopolski i Siąska.

3SSOTE5"”  i3Eb

WltitZCfiY
DO O BUW IA

najstaranniej i dokładnie według m iary 
w ykonuje firma

H a r o l  B Ó Z O K f ,  M M m  11.

Na poszczegó lne  m&ista W s c h .  i Zach.
—- "M ałopolsk i o d d am y  w y łączne  —

Z A S T Ę P S T W A
na sp rze d aż  j a d o w y c h  l f |  M  M  S g  
s o l i  k ą  i> ie lo v r y c h  s l  U ?  I I W 1%  M  & $  

■ przsSiw o reumatyzmowi, skrofulozis,
— botom  postrzałowym i t. p. —

Reflektuje się tylko na firmy pierwszorzędne, w szczegól­
ności hurtownie aptecz e, droguerye, ap eki i t. ■ p.

Z G Ł O S Z E N I A  . J M C J K
Iow. ekspisatscyi soli kąpielowych

S t A h i s ł a W ' 6 ' i y ,  B a t o i - R g ; o  3 .

P ie r w sz a  k ra jow a  fabryka
wyrobów ceratowych i skórzanych

poleca hurtownie

T O R B Y
szkolne
miastowe 
na akta 
podróżne

Fartuszki
ceratowe itp. 

Wyroby trwale! 
Ceny fabryczne ’

& f c o &
M a ,  1 1 Ł  S y k s f u s s a  1 ,

ZAM IENIĘ pokój z ku ch n ią  w  śródm ieściu  
w P rzem yślu  n a  pokój lwem. d w a  z k u c h n ią  w e 
Lw ow ie.  Z g ło sz en ia :  W ilczyński,  d ru k a rn ia  A. 
G oldmana, L w ó w  ul. S y k s tu sk a  19.

i&FAPELUSZE dla Pań i Panów przerabia nanajnow ze 
* ^  fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy -Ru­
dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy i s p e e y a l i a t t i .  <3Lv.

I^3urS.XS5CT,3Ea£p t c X i o a  "W* a i o w a  X I,
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed, 
iclucniera, 72— 26

Specjalista ch erśb  skórnych  i -wenerycznych

0 r .  m i C H R Ł  S H L P E T E &
50—3 Syhsfuska 17, ord. od 8—9 i od 12 — S.

H a  s z k o l n y
poleca burtowny skład papie u

■ t g id l  i  J m s c
Lwów, ul. Żółkiewska 1. 16

zeszyty, bloki rysunkowe, notatki i inne przy­
bory Szkoine oo ccaacn fabrycznych.

F O T i  niemiłą W  O M  ^
nóg, rąk i pach znakomicie usuwa i zapo­

biega im p o w sze ch n ie  zn a n y

0  H Y * «
w pudelkach z sitkiem, wyrobu farmac. lanor. „Ap. 
Kowalski '1 w Warszawie Miodowa 1, Sprzedaż w apte- 

, i ' kacli, składach aptecznych i perfumeryach. 
Sposób użycia dołączony do każuego p jde  ka.

PRAWDZIWE 
drćrge c o m b u s t f n l e .

BIBUŁKI CYGAREJOWE 
W KSIĄŻECZKACH 

l TUTKI HYGIEN1CZNE

z  W A . T A .U
<*rawdziwu t  t  1 k o  ^ 7 ARFi ^ i  *I 
t w&daym ziuiiHaa juii/i&twm* i

rsfiryka: "LWÓW, SAKRAMENTEK18.

^iise ry jc ir w  .J z le iis iik u  L iid o w p '

* *

-  ś l u b n e  ' - -
1 4 » k a r a t «  

szt. Mk. 350 -
za fason. Złoto po kursie 

dziennym 
lub wr zamian za złoto

JUBILER
H. MANDL

iL I i p i  14
naprzeciw Kina Kopernik.

I P o t l A  2 3 - Ó ^ r S

1

rąk, pachwin, o raz niemiłej woni. uni fenie się 
pewnie przez użycie znanego spelvj»ln*g7

. W - Y Ł Ą C Z  X V  S K t . A  O

Dom handlowy S* F E ^ E ,
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7.

UWAGA. W e  własnym in'*:re».e prasce uwalać 
na firmę i Nr. domu 7. Filii t»4r.7ct nie oieuny.

P I E C Z E C I E
m Ó N O G I U l i n Y
T R B L 1 C E
Wykonuje najtaniej bo pracownia na I. piętrze

BliHi D. f i f e i s s  Sykstuska 13.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie.

gM aaBwm HłBM wroHreroM awgaBM jroiaBBsa -
Z ast. naczel. redafct. i red ak t. odpow iedzia lny : JA N  SZCZYREK. -  „DRUKARNIA GAZETOWA*' A rtu ra  G oldm ana we Lw ow ie, S y k stu sk a  19,


